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Już ponad 3000 samolotów 
stracili Amerykanie nad DRW
W czwartek obrona przeciwlotnicza DRW strąciła trzyty­

sięczny samolot nieprzyjacielski. Z tej okazji odbyło się w 
całym kraju prawdziwe święto. Radio Hanoi przerwało 
swój program, aby poinformować słuchaczy o strąceniu nie­
przyjacielskiej maszyny, a dowództwo sił zbrojnych DRW 
opublikowało specjalny komunikat, aby uczcić to kolejne 
swycięstwo nad agresorem.Po ogłoszeniu wiadomości o strąceniu trzytysięcznego sa­molotu amerykańskiego ulice Hanoi zaroiły się od grup lu-dzi. którzy oczekiwany Na murach się wielkie

komentowali ten od dawna fakt, miasta pojawiły plakaty, na któ­rych widniała liczba „3000” o- raz amerykański samolot spa dający w płomieniach na zie­mię. (
Narada w KC PZPR

28 bm. w siedzibie Komitetu Cen 
tralnego PZPR w Warszawie od­
była sie pod przewodnictwem kie­
rownika Biura Prasy KC Stefana 
Olszowskiego narada sekretarzy 
propagandy KW i redaktorów na­
czelnych gazet partyjnych, radia i 
telewizji oraz niektórych pism i 
agencji, poświecona przygotowa­
niom do zbliżającej sie kampanii 
przedzjazdowej.

W naradzie uczestniczyli: czło­
nek Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Zenon Kliszko oraz se­
kretarz KC Artur Starewicz.

Referaty wprowadzające w cza­
sie narady wvgłosili; sekretarz KC 
Artur Starewicz 1 z ramienia Biu­
ra Prasy KC — Bronisław Gołę­
biowski. Po referatach wywiąza­
ła sie dyskusja.

Na zakończenie naradv przema­
wiał Zenon Kliszko. (PAP)

Echa przemówienia 
min. GromykiPrasa brytyjska, informu­jąc o czwartkowym przemó­wieniu Gromyki wysuwa na czoło gotowość ZSRR do wy­miany poglądów z USA w ce­lu niedopuszczenia do wyści­gu zbrojeń w zakresie środ­ków przenoszenia broni nu- kjearnej. Prasa zaznacza rów- meż, iż propozycja radziecka spotkała się z przychylnym P^yjęciem w Waszyngtonie. »The Guardian” zwraca uwa- iż propozycja radziecka idzie znacznie dalej od wysu­wanej w swoim czasie kon­cepcji USA. dotyczy bowiem zarówno broni ofensywnej jak i obronnej.W komentarzach radiowo- tdewizyjnych USA na temat Przemówienia min. Gromyki 7cpSes^ Rady Najwyższej ^SRR stwierdza się, że ra- uziecka propozycja dotycząca ymiany poglądów w kwestii wzajemnego ograniczenia stra legicznych środków przeno- szenia broni nuklearnej pada, jeśli chodzi o USA na bardzo Podatny grunt.korespondent PAP. red. St. Żabiński podaje, że propozy- Gromyki zostaną z pew­nością wykorzystane przez Kandydatów na prezydenta USA w ich kampanii przeciw- 

k° Polityce obecnej admini­stracji.Prasa zachodnioniemiecka Przyjęła czwartkowe przemó­wienie min. Gromyki bardzo ostrożnymi komentarzami — formuje korespondent PAPL. Kaszycki. Komentarze odzwierciedlają stanowisko rządu bońskiego, który jest «rozczarowany” ocena polityki Wschodniej, jaką dał Gromy- ko i niezmiennie zimnym Przyjęciem zabiegów bońskich o Poprawę stosunków ze Zwią Skiem Radzieckim. (PAP)
POGODA

Jak Drzewiduje PIHM. 29 hm. 
będzie zachmurzenie umiarkowa- 

urzejściowo silne, miejscami 
onadv. Temneratura maksymalna 

i# do 25 st. Wiatrv umiarko­
wane 1 dość silne.

Czwartek byl zresztą dniem prawdziwych sukcesów obro­ny przeciwlotniczej DRW, po­nieważ oprócz kolejnej 3000 maszyny zestrzelono również kilka dalszych i ogólna liczba zniszczonych maszyn osiągnę­ła 3003 samoloty.Doniesienia z Wietnamu po­łudniowego stwierdzają, że do szło tam do kilku walk mię­dzy siłami wyzwoleńczymi, a oddziałami amerykańskimi lub południowowietnamskimi.
Siły partyzanckie atakowały 

zgrupowania amerykańskie w re­
jonie położonym 17 km na wschód 
od Dong Ha w prowincji Quang 
Tri 860 km na północny wschód 
od Sajgonu. Amerykanie musieli 
wysłać na pomoc swojej piecho­
cie lotnictwo i artylerię. Siły par­
tyzanckie ostrzelały z rakiet o- 
kręg Tbu Thua 30 km no południo 
wy zachód od Sajgonu oraz prze­
prowadziły ostrzał z moździerzy 
lotniska Ban Me Thuot w prowin­
cji Darlac 360 km na północny 
wschód od Sajgonu.

Agencja VNA powołując się na 
agencję „Wyzwolenie” pisze, że 
siły amerykańskie wycofują się z 
bazy Khe Sanh pod ostrzałem par 
tyzanckim i poniosły ciężkie Stra 
ty. W bazie tej znajdowało się 5 
tys. marines. którzy byli oblega­
ni przez siły partyzanckie od 77 
dni. Wzrastająca presja oddzia­
łów wyzwoleńczych zmusiła Ame­
rykanów do opuszczenia bazy. We 
dług komunikatu dowództwa ame 
ryknńskiego baza ma zostać cał­
kowicie opuszczona w ciągu naj­
bliższych kilku dni, kiedy wszyst­
kie nadające się do użycia insta­
lacje i urządzenia zostaną zde­
montowane lub zniszczone. (PAP)

Sesja Bady Naczelnej TBZZ
W piątek obradowała w Warszawie sesja rady naczelnej 

Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich, poświęcona omó­
wieniu aktualnych zadań programowych towarzystwa.Obrady zagaił wiceprezes ra dy naczelnej TRZZ pos. Jan 

Izydorczyk. Towarzystwo po­winno przede wszystkim, pod­kreślił mówca, popularyzować problematykę ziem zachod­nich. które — dzięki koncep­cji politycznej PPR i obozu le­wicy _ wróciły po wiekach do macierzy, by rozwinąć się w kwitnące regiony Polski Ludo wej. « « , .Referat wygłosił sekretarz generalny towarzystwa Józef Machno. TRZZ — stwierdził
Ha budowie 

osiedla Winogrady 
Ruszyła budowa spółdzielczego 
osiedla Winogrady. Jak zwykle w 
takich przypadkach bywa, 
ło • się od prac ziemnych. Ctęza- 
rówki-wywrotki bez przerwy Prze* 
wożą dziesiątki, setki ton ziemi. 
Fotoreportaż na ten temat za­

mieszczamy na stronie 4.
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Wydanie A 
Nr 154 (7580) 

Rok wyd. XXIV
Ceno 50 gr

Na zdjęciu od lewej: J. Zasada, 
T. Olechowski, J. Szydlak, J. Gaw 

rysiak i F. Nowak.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Posiedzenie Rady Państwa

Sprawozdania Prezesa NIK 
i Prokuratora Generalnego

Nominacje profesorskie

Na posiedzeniu w dniu 28 bm. Rada Państwa rozpatrzy­
ła sprawozdanie Prezesa Najwyższej Izby Kontroli z dzia­
łalności NIK w 1967 r.Rada Państwa stwierdziła, że w okresie sprawozdawczym Najwyższa Izba Kontroli kon­centrowała się na węzłowych problemach gospodarki narodo wej i administracji państwo­wej, zmierzając do ujawniania podstawowych źródeł hamu­jących efektywność zarządu państwowego. Przyjmując spra wozdaaie do wiadomości, Ra­da Państwa udzieliła zaleceń co do podstawowych kierun­ków przyszłej działalności kon trolnej oraz środków służą­cych zwiększeniu skutecznoś­ci kontroli.
Do środków tych należy wzmoc­

nienie kontroli wewnętrznej oraz 
bezpośrednie prezentowanie ujaw 
nionycb braków zainteresowanym 
załogom i kolektywne omawianie 
najlepszych środków eliminowa­
nia ich. Stała troska o rozszerza­
nie i pogłębianie współpracy NIK 
z radami narodowymi oraz związ­

m. in. — włączając się do wiel kiej ofensywy ideowej, prokla mowanej na ostatnim Plenum OK FJN, zamierza koncentro­wać swą działalność głównie na tych zagadnieniach, które mają podstawowe znaczenie dla kształtowania i utrwala­nia patriotycznych i socjali­stycznych postaw w naszym społeczeństwie. Należy do nich m. in. sprawa polskiej przeszło ści, współczesnego dorobku i perspektyw rozwojowych ziem zachodnich i północnych, problem narastania antypoko- jowych. antypolskich sił w NRF oraz wzrastające znacze­nie Niemieckiej Republiki De­mokratycznej 1 przyjaznej współpracy między Polską a NRD w imię pokoju i bezpie­czeństwa w Europie.W programie działalności to warzystwa czołowe miejsce zaj muje też realizacja hasła „Zie
Dokończenie na str. 2

Rozwijamy ofensywę opłacalnego eksportu
Jak wielkopolski przemysł realizował zalecenia i uchwa­

ły partii w dziedzinie produkcji eksportowej; czym należy 
zająć się przede wszystkim, by lepiej służyć handlowi za­
granicznemu; jak pokierować pracą zakładów w tej dzie­
dzinie w okresie kampanii przed V Zjazdem PZPR — oto 
zagadnienia, którymi zajmowało się wczorajsze Plenum 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu.W drugim punkcie obrad polskiego. W obradach, któ- Plenum przyjęło projekt u- re otworzył członek Komitetu chwały w sprawie obchodów Centralnego PZPR, I sekre- 50 rocznicy Powstania Wielko tarz KW — Jan Szydlak ucze-

kami zawodowymi i innymi orga­
nizacjami społecznymi zwiększa 
oddziaływanie społeczne na ujaw 
nianie i usuwanie braków w funk 
cjonowaniu administracji i gospo 
darki, umacnia w szerokich rze­
szach obywateli poczucie współgo 
spodarzy kraju, ułatwia realiza­
cję zadań planowych i właściwe 
zaspokajanie rosnących potrzeb o- 
bywateli.Rada Państwa rozpatrzyła sprawozdanie Prokuratora Ge neralnego PRL z działalności Prokuratury w 1967 r. i udzie liła Prokuraturze wytycznych do dalszej pracy.

W szczególności Rada Państwa 
wskazała, że pomimo spadku ogól 
nej liczby przestępstw organy ści 
gania powinny wzmóc wysiłki ce­
lem dalszego zwiększenia skutecz­
ności walki z przestępczością go­
spodarczą i kryminalną. Na więk­
szą uwagę Prokuratury zasługuje 
ściganie karalnej niegospodarnoś­
ci; wykrywalność tej postaci dzia 
łalności przestępczej nie jest jesz­
cze dostateczna. Słuszną prakty­
kę rozwijania przez Prokuraturę 
działalności profilaktycznej, służą 
cej zapobieganiu przestępczości , 
oparciu o aktywne współdziałanie 
sił społecznych, należy konsekwen 
tnie umacniać i doskonalić.Rada Państwa rozpatrzyła i przyjęła do wiadomości infor­mację pierwszego Prezesa Są­du Najwyższego o działalności tego sądu w 1967 r.Ponadto Rada Państwa na­dała tytuły naukowe profeso­rów zwyczajnych 9 osobom, a tytuły naukowe profesorów nadzwyczajnych 21 osobom.Rada Państwa nadała tytuł naukowy profesora zwyczajne 
go: nauk chemicznych — Wa­
cławowi Wójciakowi prof. nadzw. w Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w Pozna­niu; nauk humanistycznych — 
Jerzemu Włodzimierzowi Wła 
dysławowi Topolskiemu prof. nadzw. w Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w Pozna­niu; profesora nadzwyczajne­
go: nauk ekonomicznych — Lu 
cjanowi Teodorowi Pokorzyń- 
skiemu doc. w Wyższej Szkole Ekonomicznej w Poznaniu: nauk fizycznych — Halinie Ma 
rii Anieli Ryffert doc. w Uni­wersytecie im. Adama Mickie wieża w Poznaniu; nauk rol­niczych — Jerzemu Rene Zwo lińskiemu doc. w Wyższej Szko le Rolniczej w Poznaniu.

PAP 

stniczył m. In.: wiceminister handlu zagranicznego — Ta­
deusz Olechowski., „Sprawa zwiększenia obro­tów handlowych z zagranicą została określona na IV Zjeź- dzie partii jako jeden z zasad­niczych warunków prawidło­wej realizacji zadań bieżącej 5-latki. W uchwale Zjazdu podkreślono przy tym, że cho dzi zarówno o zwiększenie tempa wzrostu obrotów, jak i o podnoszenie opłacalności transakcji w handlu zagranicz nym” — powiedział w zagaje­niu sekretarz KW Jerzy Ga­
wrysiak (obszerny skrót jego wystąpienia drukujemy na str. 3). W tym też duchu wy­powiadało się 19 dyskutantów, którzy podkreślali obok osią­gnięć eksportowych — niedo­magania i słabości, utrudnia­jące realizację uchwał partii.W Kaliszu produkcja eks­portowa tamtejszego przemy­słu wzrosła w ostatnich latach parokrotnie. Poprawiła się również opłacalność dewizowa dostaw, jednakże na prze­szkodzie wykonania planów staje niekiedy brak zamówień. Znaczny potencjał eksportowy tkwi także w zakładach Ostro wa, Jednakże nie jest on w pełni wykorzystany. Trzeba więc dokonać kompleksowej analizy w celu wykrycia re­zerw.Produkcja eksportowa — podkreślano — ma obok aspek tów czysto ekonomicznych je­szcze i to znaczenie, że oddzia ływa na podnoszenie jakości i unowocześnianie całego pro­cesu wytwarzania, w tym tak­że towarów dla kraju. Aby 

Przed decydującym 
głosowaniem we Francji

30 czerwca odbędzie się rozgrywka o „ostatnią lewę” w 
doniosłej partii, jaka toczy się obecnie we Francji — pisze 
paryski korespondent PAP red. Z. Klimas.Na dwa dni przed drugą tu­rą głosowania dwie główne siły polityczne apelują do swych wyborców o okazanie maksimum poczucia obywa­telskiego i 'jak najliczniejsze stawienie się do urn.Wezwania przywódców gaul listowskich idą zresztą i w „starym” kierunku, to znaczy straszą „niebezpieczeństwem” komunistycznym.Hasła te mają na celu za­pewnienie gaullizmowi zde­cydowanej większości w przy­szłym parlamencie. W zasa­dzie jego sukces jest już prze­sądzony, chodzi tylko o zdefi­niowanie tej większości. Czy ma ona być „ilościowa”, jak tego pragnie premier Pompi- dou, czy też „jakościowa”, jak wyobraża ją sobie przy­wódca republikanów nieza­leżnych Valery Giscard d’Estaing? Bez względu na re­zultat gaulliści przygotowują już posunięcia powyborcze, wśród których na pierwszym miejscu wymienia się rekon­strukcje gabinetu.Najprawdopodobniej pierw­sza dwutygodniowa sesja no­

jednak zapewnić sobie powo­dzenie w efektywnym wywo­zie, trzeba powszechnego za­angażowania załóg i umiejęt­nego operowania bodźcami materialnymi. Dlatego bardzo ważny jest zarówno system rozdziału nagród eksporto­wych, jak i wyjaśnianie, ko­mu takie nagrody przysługu­ją. TDuże znaczenie ma też wła­ściwa atmosfera w zakładzie wokół spraw produkcji eks­portowej. Wielokrotnie przy tej okazji podkreślano, że du­żą rolę odegrał Konkurs WIEL 
KOPOLSKA DLA EKSPOR­
TU, zorganizowany przez re-Dokończenże na str. 3

Zagraniczni absolwenci 
polskich uczelni 

u M. SpychalskiegoW piątek w godzinach popo­łudniowych członek Biura Po­litycznego KC PZPR, przewód niczący Rady Państwa, Mar­szałek Polski Marian Spychal­
ski przyjął delegację młodzie­ży z krajów Azji, Afryki, i Ameryki Łacińskiej, która w bieżącym roku akademickim ukończyła studia na polskich wyższych uczelniach.W imieniu absolwentów Gwinejczyk Diallo Thierno, złożył na ręce przewodniczące go Rady Państwa gorące po­dziękowanie dla rządu PRL i resortu szkolnictwa za opiekę i pomoc w czasie studiów.W odpowiedzi przewodniczą cy Rady Państwa przekazał młodym absolwentom z Afry­ki, Azji i Ameryki Łacińskiej serdeczne gratulacje i życze­nia owocnej pracy dla dobra swoich krajów. (PAP)

Delegacja armii 
jugosłowiańskiej ■ 

przybędzie do Polski W pierwszych dniach lipca br. na zaproszenie ministra obrony narodowej gen. dyw. 
Wojciecha Jaruzelskiego, przy będzie do Polski z oficjalną rewizytą delegacja Jugosło­wiańskiej Armii Ludowej na czele z sekretarzem stanu do spraw obrony narodowej SFRJ generałem pułkownikiem Ni- 
kolą Ljubicicem.W czasie swego pobytu w Polsce delegacja Jugosłowiań­skiej Armii Ludowej zapozna się z życiem kraju oraz odwie dzi szereg jednostek wojsko­wych. (PAP) 

wo wybranego Zgromadzenia Narodowego, które zbierze się 11 lipca, podejmie mimo okre­su urlopowego konkretne pra­ce nad realizacją niektórych reform dotyczących przede wszystkim struktury życia o- kręgów prowincjonalnych i ad ministracji lokalnej. (PAP)
Rozmowy 

radziecko-węgierskieAgencja TASS podaje, że w piątek rozpoczęły się na Krem lu rozmowy radziecko-węgier- skie. Ze strony radzieckiej w rozmowach biorą udział — se­kretarz generalny 'KC KPZR 
L. Breżniew, przewodniczący Rady Ministrów ZSRR A. Ko­
sygin, przewodniczący Prezy­dium Rady Najwyższej N. Pod 
górny i inni przywódcy, a ze strony węgierskiej delegacja nartyjno-rządowa z pierw­szym sekretarzem KC Węgier­skiej Socjalistycznej Partii Ro botniczej Janosem Kadarem.

PAP



Rok Teatru w Wlelkopalsce
Po muzealnictwie i muzyce przyszła kolej na teatr. Naj­

bliższy sezon kulturalno-oświatowy7 rozpoczynający się pod 
koniec września przebiegać ' ’ ‘ ..........
znakiem teatru.

będzie w Wielkopolsce pod„Rek Teatru w Wielko­polsce” zainaugurują w Poz­naniu III Konfrontacje SztukLalkowych organizowaneprzez poznański Teatr „Mar­cinek” z udziałem scen lalko­wych z całego kraju. Teatr Polski zapowiada dwie sesje teątrologiczne zatytułowane „Tradycje teatralne Wielkopol ski” oraz „Awangarda teatral 
na w Polsce i na świecie” Te­atr Polski wspólnie z PWSSP w Poznaniu zorganizuje też dla studentów PWSSP kon­kurs na scenografię do jednej ze sztuk swego repertuaru. Rozpisany zostanie też kon­kurs na wspomnienia teatral­ne związane ze scenami Wiel­kopolski.Wzorem lat ubiegłych redak cja nasza wspólnie z Teatrem

Konkurs na plakat 
50 rocznicy Powstania

WielkopolskiegoWydział Kultury Prezydium 
WRN wspólnie z zarządami ZBoWiD oraz ZPAP ogłasza konkurs dla artystów plasty­ków i studentów PWSSP na projekt plakatu poświęconego 
50 rocznicy Powstania Wielko polskiego. Prace konkursowe należy nadsyłać pod adresem zarządu oddziału ZPAP do 20 sierpnia.Jury, w którego skład wej­dą przedstawiciele ZBoWiD, Wydziału Kultury, WAG oraz ZPAP przyzna pierwszą nagro dę w wysokości 8 000 zł. Wy­sokość pozostałych nagród wa ha się od 2 000 — 6 000 zło­tych. Projekty konkursowe winny być wykonane w forma cie B-l z przeznaczeniem dla druku fotooffsetowego z ma­ksymalną ilością czterech ko­lorów.Bliższych informacji udziela sekretarz konkursu art. pla­styk F. Burkiewicz codziennie od 11 do 13 w siedzibie zarzą­du oddziału ZPAP. (o)

Polskim i SPATiF-em przygo­tuje konkurs na recenzje tea­tralną dla młodzieży szkół średnich. Planuje się też zor­ganizowanie przeglądu najlep szych spektakli teatrów wiel­kopolskich pod nazwą „Poz­nański Tydzień Teatralny” z udziałem scen Poznania, Gniez na i Kalisza. W „Roku Tea­tru” przewidzianych jest wie le gościnnych występów ob­cych teatrów oraz cykl recita­li aktorskich pod roboczą naz wą „Teatr wielkich monolo­gów”. Zorganizowany także zo stanie cykl odczytów „Stu­dium wiedzy o teatrze”.Ciekawe imprezy mające na celu zbliżenie widza robotni­czego do teatru zapowiada poznański oddział SPATiF. M. in. stała impreza pt. „Teatr na rogatkach miasta”, w której ramach aktorzy poznańscy pre zentować chcą w klubach i za kładach pracy krótkie spek­takle połączone z produkcją fragmentów spektakli przygo­towanych na macierzystej sce nie. Planuje się również przy­gotowanie przedstawień plene rowych m. in. na dziedzińcu Szkoły Baletowej oraz w Te­atrze Letnim na Cytadeli, któ ry w przyszłym sezonie właś­nie oddany zostanie do użyt­ku. (ob)

Poprawa działalności sądownictwa
Narada prezesów sądów wojewódzkich

Dotychczasowe osiągnięcia i aktualne zadania sądowni­
ctwa były ostatnio w Warszawie tematem narady prezesów 
sądów wojewódzkich. O niektórych z tych problemów mówi 
w wywiadzie dla PAP dyrektor departamentu nadzoru są­
dowego Ministerstwa Sprawiedliwości — dr Wojciech Mi­
chalski.Rok ubiegły przyniósł znacz ny postęp w zakresie uspraw­nienia i przyspieszenia postę-
Wracają do zdrowia 

dzieci zatrute czademJak poinformował wrocław­skiego korespondenta PAP — lekarz dyżurny oddziału pedia trycznego w Kowarach koło Je leniej Góry, stale ulega poprą wie stan zdrowia 13 dziew­cząt przebywających tu na le­czeniu po zatruciu czadem na kolonii letniej w Karpaczu. O wiele lepiej czują się też 4 dziewczynki, których stan był bardzo ciężki. Odzyskały one przytomność i w stanie ich zdrowia następuje stała poprą wa. Dzieciom zapewniono jak ■najlepszą opiekę i wszystkie niezbędne leki.Na podkreślenie zasługuje bardzo sprawna akcja ratow­nicza tuż po wykryciu zatru­cia. (PAP)
Oświadczenie Prezydium KG KPCz
Dzienniki „Prace”, „Zemedelske Noviny” i >,MIada Fron- 

^a”_ i pismo „Literami Listy” opublikowały apel pn. „Dwa 
tysiące słów”, podpisany przez 70 osób, głównie uczonych, 
pisarzy, filmowców, sportowców oraz kilku robotników7. 
Apel ten zawiera program jawnie rewizjonistycznych grup 
niezadowolonych z działalności KPCz.

l kończenie 
pierwszego studium 

C8P przy KG PZPR
W obecności członka Biura Politycznego i sekretarza KC 

PZPR — Zenona Kliszki oraz sekretarza KC PZPR — Wi­
tolda Jarosińskiego odbyło się 28 bm. uroczyste zakończenie pierwszego studium Central­nej Szkoły Partyjnej przy KC PZPR.

Prezydium KPCz ogłosiło w związku z tym oświadczenie, w którym czytamy:Opublikowanie tego apelu jest aktem, który z uwagi na swe obiektywne następstwa mógłby tylko utrudnić, a na­wet zagrozić dalszemu rozwo­jowi programu działania KPCz, polityki Frontu Naro­dowego i rządu naszej Repu­bliki. Apel wz^wa do napaści na czołowych działaczy par­tyjnych i państwowych, do rozwijania takich form presji jak strajki, demonstracje, boj kołowanie ludzi itd., do two­rzenia nowych organów, nie
Sesja Rady Naczelne! 

TRZZ
Dokończenie ze str. 1mie zachodnie i północne — piękne, gospodarne i kultural­ne”. polegające na inicjowaniu prac społecznych na rzecz dal-

Polsko-rumuńskie 
rozmowy gospodarcze 

dobiegł/ końca
W piątek zakończyły się w Warszawie 2-dniowe obrady VII sesji polsko-rumuńskiej tządowej komisji współpracy gospodarczej. W toku obrad, które przebiegały w atmosfe­rze przyjaźni i wzajemnego zrozumienia, rozpatrzono moż liwości rozszerzenia współpra cy i kooperacji gospodarczej i technicznej. Zbadano także możliwości zwiększenia wza­jemnych dostaw towarów mię dzy obu krajami, przede wszy­stkim w zakresie przemysłu hutniczego- budowy maszyn i przemysłu chemicznego.Protokół końcowy sesji pod­pisali przewodniczący delega­cji rządowych obu stron: wi­cepremierzy — Zenon Nowak 

i Ghcorghe Radulescu.
W piątek wicepremier Piotr 

Jaroszewicz przyjął wicepre­miera Gheorghe Radulescu. O- mówiono wyniki prac zakoń­czonej VII sesji polsko-ru­muńskiej "rządowej komisji współpracy gospodarczej, oce­niając je pozytywnie.W tym samym dniu rządo­wa delegacja rumuńska, opuś ciła Warszawę udając się w drogę powrotną do Bukaresz­tu. (PAP)

szego rozwoju oraz staraniach wykorzystanie tych ziem o pełne rezerw imożliwości rozwojowych Od­ry i regionów nadodrzańskich. TRZZ będzie również konty­nuować kontakty z Polonią za graniczną.Uczestnicy obrad podjęli re­zolucje wyrażającą protest przeciw narastaniu sił neohi- tlerowskich w NRF oraz potę­piająca wprowadzenie stanu wyjątkowego w państwie boń- skim. (PAP)

wchodzących w skład Frontu Narodowego i struktury pań­stwa — do tworzenia „włas­nych. obywatelskich komite­tów i komisji”.
Sformułowania apelu prowadzą 

do tego, aby sparaliżować wysił­
ki obecnego kierownictwa KPCz, 
zmierzające do odnowy, aby obar­
czyć całą partię komunistyczną 
odpowiedzialnością za błędy i 
przestępstwa lat pięćdziesiątych i 
aby w ogóle przekreślić rezulta­
ty ofiarnej pracy milionów ludzi 
w okresie dwudziestu lat budo­
wy socjalizmu.

Apel zawiera również brutalną 
i obraźliwą ocenę sytuacji poli­
tycznej Słowacji i tym samym 
pomaga w rozpalaniu nastrojów 
nacjonalistycznych.

Apel w sposób sprzeczny z 
głównymi zasadami polityki 
KPCz, Frontu Narodowego i na­
szego państwa formułuje proble­
my naszej polityki zagranicz­
nej; zamiast sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami so­
cjalistycznymi, autorzy apelu zaj­
mują się głównie „możliwością in­
gerencji sił zagranicznych”.

Prezydium KC KPCz — czyta­
my w zakończeniu oświadczenia 
— uważa opublikowanie tego ape­
lu — w przeddzień rejonowych 
konferencji partyjnych, na któ­
rych zostaną wybrani delegaci na 
nadzwyczajny XIV Zjazd KPCz 
— za napaść na politykę partii. 
Polityczna platforma apelu, obiek 
tywnie mówiąc, otwiera drogę 
tendencjom antykomunistycznym 
i jest wodą na młyn skrajnych 
sił, które mogłyby snowodować 
dezorganizację i konfliktową sy­
tuację. Jest to napaść na obecne 
kierownictwo KPCz i państwa, 
napaść, która w walce przeciwko 
ofensywie sił dezorganizujących i 
antysocjalistycznych zmusza do 
użycia środków władzy. (PAP)

powania sądowego. Spraw za­łatwionych było więcej niż no wo zgłoszonych: w pionie kar­nym — o ok. 12 tys., a w pio­nie cywilnym — o ok. 22 tys. Postęp ten jest wynikiem zwiększonego wysiłku sędziów i lepszej organizacji pracy, któ re przyniosły w rezultacie zmniejszenie zaległości zarów­no w sądach powiatowych jak i wojewódzkich.W sprawach cywilnych o- siągnięto w ciągu ostatnich 10 lat szybkość postępowania. Podczas gdy dawniej postępo­wanie to trwało w sądach po­wiatowych przeciętnie ok. 5 miesięcy, to obecnie trwa ono ponad 3 miesiące.Wobec przestępców przypad kowych. dopuszczających się po raz pierwszy drobnych na­ruszeń prawa rozwinięty zo­stał — w ramach obowiązują­cych przepisów prawa — kie­runek polegający na odstępo­waniu od bezwzględnych krót­koterminowych kar pozbawie­nia wolności i zastępowaniu ich karami o charakterze eko nomicznym oraz środkami spo łecznego oddziaływania.Sądy zaczęły również szerzej przekazywać najdrobniejsze sprawy do rozpoznania przez sady społeczne.Pozytywniejsze zmiany do­konały się również w orzecz­nictwie sądów dla nieletnich. Pclegają one na ograniczeniu stosowania trybu karnego w sprawach o drobne czyny po­pełnione przez nieletnich nie wykazujących wysokiego stop nia demoralizacji oraz na sto­sowaniu wobec nich bardziej właściwych środków pozasądo wvch i opiekuńczych.W ub. r nastąpiło dalsze us­prawnienie wykonywania orze

czeń w sprawach cywilnych i karnych. Podniósł się poziom pracy wychowawczej w zakła­dach karnych, osiągnięto ko­rzystne wyniki w polityce wa runkowych zwolnień. Rozwi­nięte zostały różne formy nad­zoru nad warunkowo zwolnio­nymi, co ma istotne znaczenie dla zapobiegania recydywie. W ub. r. te formy kontroli ob­jęły ponad 13 tys. osób. Wspo- mnijmy też, że w ub. r. lepiej również egzekwowano kary grzywny, dzięki czemu ściąg­nięto ogółem ponad 254 min. zł.Poprawa działalności sądów wiąże się z niewątpliwym pod niesieniem poziomu przygoto­wania kadry sędziowskiej.PAP

Posiedzenie 
Centralnej Komisji
Rewizyjnej PZPRW piątek odbyło się w War­szawie plenarne posiedzenie Centralnej Komisji Rewizyj­nej PZPR. W obradach wzięli udział również przewodniczą­cy Wojewódzkich Komisji Re­wizyjnych oraz przedstawicie­le GZP WP, CKR Zrzeszenia Związków Zawodowych i Głó­wnej Komisji Rewizyjnej ZMW.W czasie obrad, które prowa dził przewodniczący Central­nej Komisji Rewizyjnej PZPR Adam Doliński, omówiono m. in. wyniki kontroli przeprowa dzonych w POP oraz zadania komisji rewizyjnej na II pół­rocze br.Zatwierdzono również plan pracy Centralnej Komisji Re­wizyjnej na najbliższy okres.PAP

Posiedzenie Prezydium PAN

Ważna rola 
społecznych 
towarzystwPrezydium Polskiej Akade­mii Nauk, obradujące 28 bm. bod przewodnictwem prezesa, prof. dr Janusza Groszkow- skiego, ustaliło zadania Aka­demii w dziedzinie opieki nad społecznym ruchem nauko­wym. Prezydium zatwierdziło także sprawozdanie z wykona nia planu ważniejszych prac badawczych w ubr. oraz usta­liło kierunki polityki wydawni czej PAN.

Społeczne Towarzystwa Nauko­
we skupiające ponad 113 tysięcy 
członków, odgrywają istotna role 
w rozwijaniu życia naukowego. 
Obecnie działa w kraju ok. 100 to­
warzystw specjalistycznych, które 
maja 900 oddziałów terenowych. 
23 towarzystwa ogólne oraz 7 spo 
łecznych instytutów naukowych. 
Większość z nich jest finansowana 
nrzez PAN. jednakże zainteresowa 
nia Akademii obejmują także po­
zostałe towarzystwa. działające 
dzięki poparciu finansowemu in­
stytucji lub rad narodowych. 
Realizując politykę aktywizacji 
życia naukowego w ośrodkach po 
rawarszawskich. PAN nie ograni­
cza sie do pomocy dla towa­
rzystw naukowych ale podjęła 
także współprace ze związkami za 
wodowymi. na podstawie zawarte 
go w ub. r. porozumienia. (PAP)

"bzl&lai l^ziań Stoczniowca.

Stocznia Gdańska im. Lenina. Montaż drewnowca B/45/66 dla ar­
matora radzieckiego i trawlera przetwórni B-26.

CAF — fot. Tymiński

Przed sądem w Gdyni

Zakończenie postępowania dowodowego 
w procesie szpiegowskim

Zeznania dalszych świadków i biegłego, odczytanie doku­
mentów stanowiących dowody w sprawie oraz wystąpienia 
stron — złożyły się na trzeci dzień procesu przed Sądem 
Marynarki Wojennej w Gdyni przeciwko agentom wywiadu 
amerykańskiego — Peterowi Pawelczykowi i Władysławowi

Nowe Dien Bień Phu„Khe Sanh trzeba utrzymać za wszelką ce­nę” — powiedział prezydent Johnson zimą br. gdy doradcy wojskowi zaznajomili go z krytyczną sytuacją w tym kluczowym ame­rykańskim bastionie wojskowym położonym w pobliżu granicy DRW i Laosu. Usłużni ko­mentatorzy zapewnili go wówczas/ że gdyby nawet cały garnizon bazy został wybity, to nie przesądzi to o przebiegu kampanii, gdyż załoga Khe Sanh stanowi tylko znikomy pro­cent wszystkich amerykańskich sił zbrojnych zaangażowanych w Wietnamie południowym Prezydent był jednak f.ak dalece zaniepoko­jony. że zażądał od dówództwa piśmiennych gwarancji iż bazę będzie można obronić.Tymczasem słynna baza jest w trakcie lik­widacji. Dowództwo amerykańskie motywuje to /posunięcie względami taktycznymi. „Siły nasze — czytamy w komunikacie — powinny wykorzystać swą mobilność i zamiast pozo­stawać w miejscu, przejść do ataku, prze­chwytywać posiłki, aby lepiej przeciwstawić sie niebezpieczeństwu”.A więc kolejna zmiana strategii. Nieraz iuż dowództwo amerykańskie dokonywało takich zmian w nadziei, że nowa kombina­cja taktyczna przyniesie wreszcie pożądane

efekty. Za każdym razem rachuby te zawo­dziły. Wojna prowadzona przez doborową półmilionową armię, rozporządzającą najno­wocześniejszym sprzętem, wojna programo­wana przez mózgi elektronowe, rozbiła się o potężna wolę oporu małego narodu, który potrafił narzucić interwentom własne reguły gry.Klęska pod Dien Bień Phu — do której słusznie przyrównuje się obecną ewakuację bazy Khe Sar^h -L przekonała Francję, że kontynuowanie wojny jest bezcelowe. Byli­byśmy nadmiernymi optymistami gdybyśmy sądzili, że narzucona przez ofensywę party­zancka konieczność ewakuacji bazy i zagro­żenie Sajgonu skłonią Amerykanów do więk­szej ustępliwości. To czego nie udaje im się wywalczyć na froncie — próbują wytargo­wać przy stole konferencyjnym w Paryżu. Domagają się „ograniczenia operacji” na po­łudniu w zamian za przerwanie bombardowań DRW, żądają „ustępstw” stawiając w ten sposób znak równości między ofiarą i agre­sorem. Takie stanowisko utrudnia przełama­nie impasu w rozmowach paryskich i zadaje kłam amerykańskim deklaracjom o „prag­nieniu pokoju”. (API)

Ostojskiemu.
Doprowadzeni z aresztu świadko 

wie — Antoni Lessnau i Kazimierz 
Rakowski złożyli obciążające Pa­
welczyka zeznania, opisując szcze­
gółowo jego metody akcji werbun 
kowej. Tych dwóch marynarzy 
PMH Pawelczyk usidlił podobnie 
jak Ostojskiego. Lessnau zdążył 
już nawet pobrać od przedstawio­
nego mu „dziennikarza” 400 ma­
rek, rzekomo jako zaliczkę za 
przywiezienie obrazu częstochow­
skiej Madonny.

Działalność przeciwko Polsce 
amerykańskiego wywiadu morskie 
go, dla którego werbował ludzi 
Pawelczyk, scharakteryzował bie­
gły z Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych.

Mowę oskarżycielska wygłosił 
ppłk. Zdzisław Burda z Naczelnej

go mówił m. in. o jego młodym 
wieku i lekkomyślności, która zo­
stała perfidnie wykorzystana 
przez wytrawnych szpiegów.

W sobotę Sad ogłosi wyrok.

Prokuratury Wojskowej.
ślił on polityczne 
wskazując na nied^r 
bodę jaka cieszą sie t 
ośrodki szpiegowskie

tło
Nakre- 

orocesu,
rajniczoną swo 
arhervkańskie 

! NRF, od-
wetowy klimat panujący w tym 
kraju, szczególnie sprzyja werbo­
waniu jego obywateli’do działania 
orzeciwko Polsce. Charakteryzując 
oskarżonych, prokurator stwier­
dził. że Pawelczyk zaprezentował 
sie jako zdeklarowany wróg nasze 
go narodu i uśtroiu PRL. a wyko­
nując szpiegowskie zadania wyka- 
żał'wiele własnej inicjatywy.. Kie- 

/rował sie orzv tVm niskimi po- 
'budkami. chęcią zysku. Ostojski 
natomiast, również dla nieniedz^ 
po służbie w Marynarce Wojennej, 
złamał przysięgę i odsłonił tajem­
nice wojskowe przed tvmi. ze stro 
ny których grozi naszemu pań­
stwu stałe niebezpieczeństwo.

Obrońca Pawelczyka — mec. Sta 
nisław Urbaniak, szukając okolic? 
ności łagodzących, przedstawił 
swego klienta, jako ofiarę syste­
mu panującego w NRF. któremu 
patronuje amervkański imperia­
lizm. Mec. Zdzisław Dąbrowski, 
występujący w obronie Ostojskie-

„Premiery-68” 
na festiwalu w Opolu 
Drugi dzień opolskiego

lu Piosenki Polskiej przyniósł nię 
zwykle interesujący koncert 
miery — Opole 68”. W amfiteatrz 
zaprezentowano 16 piosenek, z: k 
rych każda wykonana zosm 
przez dwóch różnych solistów.

Odkryciem koncertu była 
pliwie solistka zespołu „Drum 
sów” Sonia Sulin. Tradycyjnie 
owacjom nie było końca po wy 
stępie jednej z najulubieńszycn 
piosenkarek opolskiej ńubll55inb 
ści Joanny Rawik, która — P°n 
nie jak Bogdan Czyżewski s 
nie wykonała „Ikonę”. Kolel.„y . 
trudno zliczyć, który z 
sukces odniósł Wojciech R y w 
ski w piosence „Nie ma cie kstu 

I moim niebie” — jako autor t
oraz wykonawca.

„Premiery — Opołe 68” 
przeglądem najnowszego a _ 
w dziedzinie piosenkarstwa Vk
zały, że zmalała ilosc nlo.seneA^a 
tymentalnych. a wzrosła 
utworów zaangażowanych, o g 
szej treści humanistycznej. U

1,111
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Ocena realizacji wojewódzkiego programu 
aktywizacji eksportu i perspektyw dalszego jego rozwoju

Pod obrady dzisiejszego Ple­num Komitetu Wojewódzkie­go stawiamy zagadnienia pro­dukcji eksportowej — jeden z ważniejszych aktualnie pro­blemów gospodarczych kraju. Pragniemy skoncentrować u- wagę na dwóch sprawach:— na ocenie naszej działal­ności w zakresie rozwoju pro­dukcji eksportowej, a zwłasz­cza realizacji wojewódzkiego programu aktywizacji opłacał nej produkcji dla eksportu o- raz— na zadaniach wytyczo­nych przez XI Plenum KC, a dotyczących dalszego rozwoju handlu zagranicznego.Handel zagraniczny wywie­ra bezpośredni wpływ na ży­cie gospodarcze i warunkuje w wielu dziedzinach rozmiary produkcji i wzrost dochodu narodowego. Rola handlu za­granicznego niepomiernie przy tym wzrasta, w miarę jak roz wija się nasza ekonomika. Wy starczy zdać sobie sprawę, że co czwarty robotnik w na­szym przemyśle pracuje na im portowanych surowcach.W latach 1966—67 nastąpił dalszy, poważny wzrost wy­miany handlowej z zagranicą, przy czym wzrost eksportu wyprzedzał nieco wzrost im­portu. W 1967 roku obroty handlowe po raz pierwszy przekroczyły 20 mld. zł dew. Poprawie uległy także wskaź niki opłacalności.Nie oznacza to jednak, że uzyskane efekty są w pełni za dowalające, że powiodły się wszystkie przedsięwzięcia, że nie ma przeszkód i trudności.Wychodząc naprzeciw po­trzebom i zadaniom stawia­nym przez IV Zjazd i V Ple­num KC nasza wojewódzka instancja partyjna uchwaliła w marcu 1966 roku, wojewódz 
ki program aktywizacji pro- ■'■ttafttjt eksportowej na lata 1966/67. Na program ten zło­żyły się dodatkowe propozycje eksportowe przedstawione przez organizacje partyjne i samorządy robotnicze na ze­braniach poświęconych reali­zacji Uchwały V Plenum.Program przewidywał do­datkowa produkcję eksporto­wą wielkopolskich zakładów przemysłowych, wartości 800 min. zł. (tj. około 8°/o ponad plan) w roku 1966 i ponad I WO min. zł. (tj. 10,50/o) w 1967 roku.Opracowaniu i uchwaleniu wojewódzkiego programu ak­tywizacji eksportu towarzy­szyła szeroka akcja politycz­na.Z realizacją programu wią­zała się również ożywiona mobilizacja działania organi­zacji i instancji partyjnych naszego województwa, a także partyjnych zespołów do spraw aktywizacji eksportu. Szereg instancii dokonało wnikli­wych ocen realizacji zadań eksportowych danego terenu. Przyjęła się też zasada orga­nizowania przez instancje po­wiatowe spotkań central han­dlu zagranicznego z aktywem zakładów przemysłowych bez­pośrednio w fabrykach.Poważnym osiągnięciem jest zbliżenie i lepsze wzajemne zrozumienie i współdziałanie przemysłu i handlu zagranicz nego.Dużo uwagi poświęciliśmy też współzawodnictwu, które °yło i jest organizowane w formie konkursu „WIELKO­
POLSKA DLA EKSPORTU”, ^kcji tej towarzyszy oży- Wiona kampania prasowa i ra dlo\va. Zanotowaliśmy w tym Czasie znaczny wzrost zainte- re$owania sprawami handlu ^granicznego, zwiększenie Powszechnej wiedzy i zrozu­mienia dla tych zagadnień nie Jylko wśród producentów ale także w społeczeństwie.Pomimo licznych przedsię­wzięć i zabiegów tak ze stro- organizacji jak i instancji Partyjnych program akty wiza cJi eksportu nie został w peł- Realizowany. Ogólnie rzecz bi°rąc zadania 1966 roku, wy tkające z programu, zostały Wykonane w 91,8°/o, a zadania

Skrót zagajenia sekretarza Jerzego Gawrysiaka na Plenum KW PZPR1967 r. w 99,4%. Łącznie reali­zacja programu wynosi 95 procent.O niezadowalającej realiza­cji wojewódzkiego programu rozwoju produkcji eksporto­wej zadecydowało wiele przy­czyn. Niektóre przedsiębior­stwa opracowały program nie realny, umieszczając w nim artykuły nie uzgodnione z cen trałami handlu zagranicznego, bądź przedstawiały centralom oferty niedopracowane i na towary nie odpowiadające po­trzebom rynku zagranicznego.Programy w niedostateczny też sposób uwzględniały spra­wę efektywności dewizowej oferowanych na eksport do­

Widok sali obrad
Fot. — K. Przychodzkidatkowych towarów. Trzeba tu bowiem podkreślić, że pro gramy te zostały opracowane jeszcze przed rozpoczęciem prac nad weryfikacją ekspor­tu pod względem opłacalności. Stąd też szereg oferowanych towarów nie odpowiadało w pełni kryterium opłacalności.W grupie artykułów kon­sumpcyjnych pochodzenia prze myślowego nie wykonano pro­gramu głównie wskutek bra­ku zamówień ze strony central handlowych. Niekiedy bywa­ło i tak, że na przeszkodzie sta nęła niedostateczna operatyw­ność akwizycyjna central han­dlu zagranicznego.Jednakże, choć program nie został w pełni wykonany, na­sza działalność na rzecz wcie­lania w życie Uchwały V Ple­num KC spełniła swoją istot­ną, pozytywną rolę. Wyraża się to m. in. w tym, że przed­siębiorstwa naszego regionu przekroczyły zadania planowe założone w Narodowym Pla­nie Gospodarczym, wypełnia­jąc je w 1966 roku w 105,3 proc., a w roku 1967 — w 104,1 proc.Jeśli chodzi o rok bieżący, to w pierwszym kwartale (w porównaniu z analogicznym o- kresem roku ubiegłego) dosta­wy eksportowe wzrosły prawie o 17 procent.Ponadto uzyskaliśmy zwłasz cza w 1967 r., w stosunku do roku 1966, znaczną dynamikę wzrostu dostaw, wynoszącą po nad 13,5 proc., przy ogólnej dy namice wzrostu produkcji się­gającej 8,5 proc. Szczególnie wysoką dynamikę zanotowano w maszynach i urządzeniach, wynoszącą ponad 20 procent oraz w grupie artykułów kon­sumpcyjnych pochodzenia prze myślowego w wysokości 19 procent.Dzięki poczynaniom na rzecz realizacji wojewódzkiego pro­gramu aktywizacji eksportu poprawia się również struktu ra dostaw eksportowych nasze go regionu. I tak jeśli przed rokiem 1966 udział towarów rolno-spożywczych w ogólnej masie eksportu wynosił bez- mała 70 procent, to w 1967 r. już tylko 46,7 procent.W dziedzinach jakości, no­woczesności i opłacalności zro biliśmy w minionych latach 1966—67 stosunkowo sporo, choć na pewno nie tyle, by moż na powiedzieć, że jest już pod tym względem dobrze. Uzyska ny postęp dotyczył przede wszystkim produkcji wyrobów przemysłu elektromaszynowe­go. Szczególnie pozytywnie na leży ocenić fabryki produkują ce obrabiarki, silniki okrętowe i fabryki maszyn rolniczych. Osiągają one udział grupy A

w ogólnej produkcji w wyso- tu wysuwa się zapewnienie kości 70—80 procent, a więc szybkiego tempa wzrostu wy-wskaźnik stosunkowo dobry.Uzyskaliśmy także znaczny postęp nowoczesności i jakości produkcji w dziedzinie niektó­rych artykułów konsumpcyj­nych pochodzenia przemysło­wego, a zwłaszcza w produk­cji mebli i odzieży. Stosunko­wo mniej zrobiono w dziedzi­nie artykułów spożywczych, gdzie nadal podstawową spra­wą pozostaje opakowanie.Jeśli chodzi o opłacalność produkcji eksportowej, to ma­my do odnotowania pewne wy niki zwłaszcza w przemyśle maszynowym.Nowymi zasadami rachunku opłacalności dewizowej obję­

liśmy w latach 1966—67 znacz­ną część wyrobów przemysło­wych, pochodzących z 71 za­kładów różnych branż grupy I i IV. A więc rachunkiem tym objęto około 62 procent wszystkich zakładów eksportu jących przemysłu kluczowego.Bezpośrednim rezultatem tych poczynań jest fakt, że u- dział eksportu opłacalnego w ogólnych dostawach eksporto­wych wzrasta stale.Jednakże mamy jeszcze licz­ne przykłady, takiej produk­cji, która wprawdzie się opła­ca ale daje stosunkowo małe efekty dewizowe. Jednocześ­nie wiadomo, że przez dalsze zmiany w produkcji, podnie­sienie jakości, poprawę opako wania czy walorów użytko­wych można uzyskać za nie wyższe ceny. Są jeszcze liczne przypadki zbyt małych starań o dobre wskaźniki dewizowe.Na taki stan składa się sze­reg przyczyn, a między inny­mi nie zawsze prawidłowe po­sługiwanie się przez zakłady bodźcami materialnymi.Utworzony został specjalny fundusz nagród za opłacalność eksportu. Z przeprowadzo­nych analiz wynika, że wypła­ty z tego tytułu są częstokroć wysokie, parokrotnie przekra­czające wypłaty np. z fundu­szu zakładowego.Na terenie woj. poznańskie­go systemem nagradzania za opłacalność objętych zosta­ło 71 zakładów. Ogółem fun­dusz nagród wynosił w 1967 ro ku prawie 21 min zł. Regula­minowo systemem tym obję­to tylko w IV kw. 1967 r. oko­ło 30 tys. robotników grupy przemysłowej i 6,5 tys. pracow ników umysłowych. W takich też proporcjach powinny być dokonane wypłaty nagród. Tymczasem w praktyce doszło do znacznych wypaczeń inten­cji systemu nagradzania, bo­wiem udział pracowników bez pośrednio produkcyjnych w na grodach był stosunkowo niski.Jak widać zakradło się tu sporo nieprawidłowości świad­czących o potrzebie dalszego doskonalenia gospodarki fun­duszem nagród, aby mógł on w prawidłowy sposób spełniać rolę stymulatora opłacalnego eksportu.Tak, syntetycznie ujmując przedstawiają się problemy nurtujące nasze wojewódz­two w dziedzinie eksportu, wy magające troskliwego rozpa­trzenia i załatwienia. Zbiega­ją się one z węzłowymi zada­niami wytyczonymi przez Plenum KC.W naszych warunkach czoło aktualnych zagadnień 
XIna aktywizacji opłacalnego ekspor-

wozu maszyn i urządzeń oraz artykułów konsumpcyjnych pochodzenia przemysłowego. Te rodzaje produkcji ekspor­towej są bowiem najbardziej opłacalne, a wzrost ich będzie miał zasadniczy wpływ na zmiany w strukturze produk­cji eksportowej województwa.Szczególną opieką otoczyć trzeba niektóre branże stano­wiące podstawę specjalizacji Wielkopolski w eksporcie. Win' ny to być przede wszystkim: przemysł obrabiarkowy do metali i drewna, przemysł sil­ników spalinowych, taboru ko lejowego, maszyn budowla­nych- maszyn i aparatów elek 

trycznych oraz przemysł na­rzędziowy.W branżach przemysłu wy­twarzającego artykuły kon­sumpcyjne szybsze tempo roz­woju należy przewidzieć w przemysłach: dziewiarskim i odzieżowym, meblarskim, far­maceutycznym, ceramicznym oraz szklarskim.Realizując uchwałę XI Ple­num KC, która zaleciła two- . rżenie zakładów specjalizują­cych się w eksporcie wyodręb­niliśmy w naszym wojewódz­twie grupę 9 przedsiębiorstw, a wśród nich: HCP, WSK Ka­lisz, Fabrykę Obrabiarek w Jarocinie, Fabrykę Maszyn Rolniczych w Rogoźnie, „Lu­men”, „Chifę”, Obornickie Fa­bryki Mebli, Swarzędzkie Fa­bryki Mebli oraz Hutę Szkła w Ujściu.Sześć dalszych zakładów zo stało zaproponowanych na li­stę „specjalizujących się w eks porcie”. Stoi przed nimi pilne zadanie sprostać kryteriom stawianym tej kategorii przed siębiorstw> a mianowicie: o- siągnąć znaczny udział produk cji eksportowej, poprawić wskaźniki opłacalności, a tak­że wykazać się osiągnięciami w dziedzinie nowoczesności i jakości.Trzeba tu jednak podkreślić, że wyodrębnianie, tworze­nie zakładów specjalizujących się w produkcji eksportowej wcale nie oznacza, że z tą chwilą tylko one mają obo­wiązki wobec naszego handlu zagranicznego, że pozostałe za­kłady są zwolnione od tych zadań. Przeciwnie, domagamy się od dotychczasowych i po­tencjalnych eksporterów jesz­cze większych starań o rozwój i opłacalność produkcji ekspor towej o ambitne podnoszenie jakości i nowoczesności pro­duktów.Nade wszystko trzeba doło­żyć wszelkich starań i przed­sięwziąć maksymalnie dostęp­ne środki celem dalszej rekon strukcji i modernizacji proce­sów wytwarzania. Muszą być stworzone warunki techniczne dla lepszej jakościowo i tań­szej produkcji, które pozwolą uzyskiwać produkty o wyższym standardzie, za tym i lepiej płatne na zagranicznych ryn­kach.Z rekonstrukcją i moderni­zacją łączy się potrzeba uno­wocześniania organizacji pro­dukcji, która mimo postano­wień VII Plenum KC jest jesz cze w wielu zakładach daleka od doskonałości.Oczywiście zwracając uwagę na konieczność rekonstrukcji i modernizacji mamy na my­śli nie tylko przedsiębiorstwa

specjalizujące się w ekspor­cie, ale wszystkie te w któ­rych zadania wobec handlu zagranicznego stawiają wyż­sze potrzeby techniczne i or­ganizacyjne.Kolejnym istotnym elemen­tem jest problem dalszej po­prawy opłacalności dewizowej eksportu Rachunkiem opła­calności dewizowej objęta zo­stała znaczna część eksportu wyrobęw przemysłowych. U- dział w eksporcie objętego tym systemem rachunku w o- gólnej wartości naszego wywo zu wynosi obecnie około 35 proc.Zgodnie z uchwałą XI Ple­num KC w roku bieżącym za­sadami opłacalności objęty zo stanie również przemysł spo­żywczy, spółdzielczość pracy i przemysł terenowy.Przed administracją zakła­dów przemysłowych i samo­rządami robotniczymi staje pilne zadanie przeszkolenia za równo pracowników aparatu gospodarczego jak i zakłado­wych działaczy społecznych w zakresie umiejętności posługi­wania się nowymi metodami rachunku ekonomicznego efek tywności dewizowej.Zakłady eksportujące win­ny bardziej energicznie reali­zować prace związane z poprą wą opłacalności eksportu prze de wszystkim w drodze obni­żania kosztów własnych pro­dukcji, uszlachetniania pro­duktów, ulepszania opakowań i w ten sposób stwarzać wa­runki do uzyskania wyższych wpływów za eksportowane wy roby.Organizacje partyjne i KSR powinny też dokonać krytycz­nej analizy dotychczasowej go spodarki funduszem nagród. Na podstawie tej analizy na­leży w miarę potrzeby wpro- 
Z obrad Plenum

KW PZPR w Poznaniu
Dokończenie ze str. 1

dakcję „GŁOSU WIELKOPOL 
SKIEGO” i POLSKIE RADIO 
w Poznaniu przy współudzia­
le PIHZ oraz WKZZ.Wprawdzie wysiłki zakła­dów mają zasadnicze znacze­nie przy podejmowaniu pro­dukcji eksportowej, lecz czę­sto idą one na marne wobec lekceważącego stosunku ko­operantów. Szczególnie ener­gicznie atakowano Zjednocze­nie Przemysłu Elektrotechnicz nego, które jest odpowiedzial­ne za dostawy sprzętu ele­ktrycznego. Niska jakość nie­których wyrobów tej branży i brak postępu technicznego powodują, że np. HCP mają często kłopoty z finalną pro­dukcją eksportową.Postęp techniczny jest zre­sztą warunkiem rozwojowym całego eksportu. W związku z tym trzeba skuteczniej usu­wać przeszkody w realizacji inwestycji i nie szczędzić śród ków na modernizację parku maszynowego. Tymczasem by wa i tak, że z braku fundu­szów na remonty maszyn — dochodzi do dekapitalizacji szeregu urządzeń.Bardzo interesująco przed­stawiają się również proble­my eksportu artykułów rolno- spożywczych, zwłaszcza roślin nych. Istnieją tu znaczne moż­liwości eksportowe — bez u- szczerbku dla rynku wewnę­trznego. Jednakże istnieją przeszkody natury organiza­cyjnej i formalnej. Na przy­kład przez wprowadzenie wła ściwej rejonizacji upraw moż­na zmniejszyć koszty transpor tu surowców, co ma dość za­sadniczy wpływ na tzw. opła­calność dewizową eksportu tych artykułów.Zabierając głos w dyskusji, wiceminister Handlu Zagra­nicznego Tadeusz Olechowski scharakteryzował poszczególne grupy towarowe i ich rolę w naszym eksporcie, a następnie omówił niektóre zapowiadane

wadzać zmiany do wewnątrz­zakładowych regulaminów po­działu nagród, aby lepiej uw­zględniać rzeczywisty wkład poszczególnych pracowników w wykonanie zadań i popra­wę opłacalności eksportu. Na­leży ściśle przestrzegać zasad podziału nagród między ro­botników i pracowników urny słowych. Systemem nagradza- • nia za efektywność dewizową eksportu należy w znacznie szerszym niż dotąd zakresie objąć kooperantów i dostaw­ców kompletacyjnych.Problemem mającym istot­ne znaczenie dla prawidłowe­go rozwoju handlu zagranicz­nego jest sprawa dalszego po­głębiania i usprawniania współdziałania aparatu han­dlu zagranicznego z przemy­słem.XI Plenum Komitetu Cen­tralnego określiło rozwój eks­portu i poprawę jego opłacal­ności, jako jedno z central­nych zadań administracji go­spodarczej przemysłu i han­dlu zagranicznego. Polityczna natomiast kontrola realizacji tego ważnego zadania win­na znajdować się w centrum uwagi instancji i organizacji partyjnych.O powodzeniu naszej obec­nej ofensywy eksportowej za­decyduje przede wszystkim aktywność i ofiarność załóg robotniczych, personelu inży­nieryjno-technicznego i eko­nomicznego przedsiębiorstw, aukształtowanie warunkówwzrostu tej aktywności stano­wi podstawową troskę w dzia łalności naszej Wojewódzkiej Organizacji Partyjnej.Wynikiem działania winny być znaczne efekty we wzroś­cie opłacalnej produkcji eks­portowej zarówno w roku bie żącym jak i kolejnych latach obecnej 5-latki, a te z kolei — naszym konkretnym wkładem w przygotowania Wielkopol­skiej Organizacji Partyjnej do V Zjazdu Partii.

projekty usprawnień organiza cyjnych handlu zagranicznego. Między innymi zapowiedział, że nastąpi dalsze rozszerzenie systemu nagród za opłacalność eksportu. Ocenie pod wzglę­dem opłacalności poddana bę­dzie także produkcja spółdziel czości i przemysłu terenowe­go.Podsumowując dyskusję I se kretarz KW Jan Szydlak po­wiedział, że województwo na­sze zrobiło duży krok naprzód w aktywizacji produkcji eks­portowej, jednakże najwięk­szym osiągnięciem jest prze­zwyciężenie starego sposobu myślenia i niedoceniania eks­portu. Dzisiaj produkcja eks­portowa spotyka się ze zrozu­mieniem załóg, a handel zagra niczny zyskał licznych zwolen ników.
Na tle tych osiągnięć nie nale­

ży zapominać o brakach i niedo­
ciągnięciach. O dalszym rozwoju 
produkcji eksportowej decydować 
więc będą: realizacja Uchwały XI 
Plenum KC, szczególnie w spra­
wach specjalizacji produkcji oraz 
— o ile nie przede wszystkim — 
modernizacja i rekonstrukcja prze 
mysłu. Nie poprawimy i nie roz­
winiemy produkcji obrabiarek bez 
modernizacji bazy maszynowej, 
bez jej dalszego modernizowania. 
Istotne jest także prawidłowe sto 
sowanie zasad systemu nagród eks 
portowych. Trzeba wyjaśniać dla 
kogo nagrody te zostały przezna­
czone. a ich rozdział podawać do 
wiadomości załogi.Na zakończenie I sekretarz KW zapoznał członków Ple­num z projektem programu uroczystości 50-lecia Powsta­nia Wielkopolskiego, który Ple num jednogłośnie przyjęło.

W dyskusji głos zabrali: Krzy­
sztof Jeżyk, Jan Heidrych, Bog­
dan Sajna, Józef Wlekły, Bolesław 
Popiela Jan Majerczak, Franci­
szek Adamkiewicz, Albin Górnaś, 
Konrad Purgiel. Arkadiusz Mar­
ciniak, Jerzy Sieczko, Czesław 
Brózda. Stefan Frąckowiak, An­
drzej Borkowski. Konstanty Moj- 
sak, Stanisław Binek, Władysław 
Juszka i Henryk Usakowski. (zm)
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Ka budowla 
osiadła 

iUino^radif
mmmmm _Plany docelowe przewidują 

że na osiedlu Winogrady 
zamieszka około 70 000 

osób. Trzeba mieć nie lada wy­
obraźnię żeby dzisiaj - ogląda­
jąc „rozgrzebany" teren tuż o- 
bok ul. Naramowickiej — uprzy­
tomnić sobie ten fakt. Jeżeli wie­
rzyć planom, osiedle to będzie 
piękne, tak piękne, że jego pro­
jektodawcy z poznańskiego „In-

Ławy fundamentowe pod pierwszy blok (powyżej). Wkrótce zacz- 
nq z nich wyrastać mury...

i kierownictwa Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 3, które jest głównym wyko­
nawcą tej wielkiej budowy miesz 
kaniowej.

westprojektu" otrzymali nagro­
dę za najlepszy w kraju projekt 
osiedla spółdzielczego. Co z te­
go wyrośnie — zobaczymy. Zale­
ży to w dużym stopniu od załogi

Istnieje w naszym kraju 
potrzeba dokumentu i 
potrzeba pamięci. Po­

trzeba żywa, związana z po­
stulatem przestrogi przy spo­
glądaniu w przeszłość i na­
dziei w trwałość spokojnego 
jutra. Dokument i pamięć wy­
znaczają miarę postępowa­
nia w dniu dzisiejszym.

Nakładem Wydawnictwa 
Literackiego ukazały się dwie 
książki, poszerzające nasze 
widzenie okupacyjnej rzeczy­
wistości, widzianej od strony 
więzień i obozów. Znamienne, 
że obie podejmują w płasz­
czyźnie moralnej ten sam te­
mat: stwierdzenie, iż ani 
więzienie ani obóz nie były 
rezygnacją z walki z hitleryz­
mem. Walka ta trwała nadal 
nawet w tych zdawałoby się, 
najbardziej niesprzyjających 
warunkach.

„Za murami Monte” Wandy 
Kurkiewiczowej, to pierwsza 
równie pełna, bogata w au­
tentyczne szczegóły relacja z 
głośnego więzienia krakow­
skiego przy ul. Montelupich 
w Krakowie. Autorka relacjo­
nuje tu przeżycia z części ko­
biecej tego więzienia w la­
tach 1941—42, a więc czasu 
narastającej ostrości przeciw­
działania gestapo narastają­
cej fali zorganizowanego od­
poru polskiego podziemia. 
Ważna jest nie tylko codzien­
ność więzienna w swojej 
szczególnej specyfice okupa­
cyjnej, ale nade wszystko dal­
sze formy współdziałania z 
ośrodkami oporu.

Inną wartość mają wspom­
nienia Adama Cabaly „Arse­
nał grobów”. Ten dokument 
tyczy szerszych spraw, a mia­
nowicie na wielką skalę pro­
wadzonego sabotażu w pod­

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Pamięć i dokument
obozie Dora, gdzie produko­
wane były rakiety hitlerowskie 
„V" i gdzie naukowcy nie­
mieccy prowadzili dalsze do­
świadczenia nad udoskonale­
niem śmiercionośnej broni. 
Naukowcom tym przewodził 
prof. Werner von Braun, dzi­
siaj podpora amerykańskich 
ośrodków produkcji rakiet 
śmiercionośnych. Cabała sty­
kał się z Braunem, doskonale 
znał wszystkie tajemnice obo­
zu, gdzie więźniowie jako 
„nosiciele państwowych ta­
jemnic”, z góry skazani byli 
na śmierć. I oto w nieludzkich 
warunkach życia, pod stałym 
nadzorem gestapo, więźnio­
wie ci zatrudnieni przy pro­
dukcji tajnej broni, niszczą 
6 300 pocisków, ratując tym 
samym życie dziesiątków ty­
sięcy ludzi, przeciwdziałając 
obróceniu w perzynę wielu 
miast angielskich czy belgij­
skich. Niektóre fragmenty re­
lacji Cabaly są zgoła rewe­
lacyjne, w sumie zaś są do­
wodem, że walczyć w obronie 
słusznej sprawy trzeba zawsze 
i wszędzie. I że walczyć 
zawsze można.

Od historii okupacyjnych 
przejdźmy w inny nurt wspom 
nień. Olgierd Czerniewicz de­
biutuje nader oryginalną 
książką z zakresu tzw. litera­
tury faktu. „Chwast”, to opo­
wieść o losach tapicera, a 
właściwie o jego arcywarszaw 
skiej młodości, spisana przez 
autora na podstawie zasły­
szanego zwierzenia. Styl po­
zornie suchy i beznamiętny, 
nieangażujące, zdawałoby się,

wyliczanie faktów, a wszakże 
w sumie wyłania się z tego 
urzekający często obraz starej' 
Warszawy drugiej połowy mi­
nionego wieku, uczucia ludz­
kie nabierają wielkiej eks­
presji. Imponuje znajomość 
faktów, szczegółów, tych 
wszystkich drobiazgów, które 
stwarzają jedyny, niepowta­
rzalny klimat minionego czasu.

Afanasjew z Sopotu znowu 
wprowadza w nasz czas, uka­
zany w tomie opowiadanek 
„Przedmieście Nigdy" w spo­
sób nader przewrotny, na gry­
ząca, z łezką, z kpiną i szy­
derstwem, z melancholijną 
nutką i lirycznym pobłaża­
niem. A wieleż tu fantastyki, 
wiele zgrywania i z czytelni­
ka i z samego siebie, wiele 
humoru. Z tym, * zaznaczam, 
że Afanasjewa nie można 
czytać „jak leci”. Tę rozryw­
kę trzeba sobie oszczędnie 
dozować, jak zacną leczącą 
miksturę zażywać po kilka 
kropelek.

Rzadko się zdarza, by ży- 
jącego pisarza wydawano 
nieomal jak klasyka. A za­
szczytu tego dostąpił cykl 
„Powieści piastowskich" Ka­
rola Bunscha. Wszystkie te 
głośne powieści historyczne 
popularnego pisarza ukazują 
się w jednolitej szacie gra­
ficznej, oprawne w płótno, na 
dobrym papierze. Obecnie 
otrzymujemy w dwóch wolu­
minach „Rok tysięczny”, po­
wieść z czasów Bolesława 
Chrobrego.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Przez szczere pole przebija się 
powoli nowa ulica Słowiańska, 

(zdjęcie powyżej)

Gdziekolwiek człowiek się ruszy, 
wszędzie widać rury. Rury kana­
lizacyjne, rury z elektrociepłowni. 
Rury w wykopach, rury na ster­
tach. To bardzo dobrze, że za­
czyna się od zbrojenia terenu.

Fot. (4) — K. Przychodzkl

Dzień MarynarkiBałtyk wyraźnie kaprysił. Sztormowa fala waliła potężnym taranem w dziób okrętu. Horyzont to wznosił się, to opadał w stru­gach wściekle bijącego desz­czu. Na dobitek „stary”, jak oficerowie nazywają między sobą pierwszego po Bogu, cho­dził od rana jak gradowa chmu ra.— A mówiłem wam, że wi­działem wczoraj ognie święte­go Eima — mruczał koman­dor inżynier kontrolujący z ra mienia Stoczni Marynarki Wo jennei sprawność remontowa­nych maszyn okrętu. Zastępca machnął tylko ręką: — Żarty was się trzymają. ..Stary” wściekły, bo zabrano nam do bazy najlepszych radiowców i hydroakustyków. Dostaliśmy za to uzupełnienie z młode­go rocznika, a z tymi to nie wiadomo jak się będzie pra­cować.— No, no, nie od razu Kra­ków zbudowano. Przecież tam ci byli „zieloni” — próbuje go pocieszyć inżynier. Ale zastęp ca już nie słucha, tylko pochy lony pod wiatr sadzi naprzód w kierunku dowódcy.Pytam więc inżyniera o „og­nie świętego Elma”.— Tc taki stary marynarski przesąd, jeszcze z czasów kie­dy pływało się na żaglowcach. Gdy na masztach pojawiała się niebieskawa poświata roz­ładować elektrycznych, uwa­żano powszechnie, że to świę­ty Elmo, patron śródziemno- morskich żeglarzy, uprzedza statek o grożącym mu niebez­pieczeństwie...

WojennejWidocznie jednak coś w tym musi być, bo po chwili słyszę jak dowódca wymyśla na kogoś z załogi.— Nc tak — mruczy inży­nier — „opeer” na ORP. — Przerywa nam donośny dzwo­nek alarmowy.— Do dział! — Długie lufy omiatają horyzont. Spod heł­mów patrzą skupione oczy. Gdzieś za szarymi masami wód płynąć może nieprzyjaciel ski okręt. Wchodzimy w kwa­drat, w którym sygnalizowa­no obecność przeciwnika.Płyniemy teraz całą mocą maszyn. Pod stopami czuję 
OKRĘTY RUSZAJĄ 

W MORZE

silne drżenie pokładu. Okręt przecina fale, zmienia kurs, po słuszny sterom. Inżynier, któ­ry bawił gdzieś w dole, w ma­szynowni, zjawia się teraz w drzwiach kabiny. Mruga zna­cząco: „Strzelimy po jednym”? Nam to wolno, jesteśrpy prze­cież „vip”. Pytam, skąd zna skrót: very important person. Inżynier przemyka ku szafce i za chwilę ruchem kuglarza podnosi w górę dwa kubki.— A co pan myśli, że ja ca­łe życie spędziłem przy ma­szynach w stoczni?I za chwilę znam już jego morskie curriculum vitae. Ca­łą wojnę spędził we flocie. Był w konwojach. Dwa razy tonął, trzy razy płonął. Doro- ^ł się Yirtuti Militari i dwu­

krotnie Krzyża Walecznych. Widział wiele wydarzeń, któ­re dziś już tylko podręczniki historii wspominają. Widział, jak nasi walczyli i ginęli na Atlantyku i na Morzu Półno­cnym, na Morzu Śródziemnym i na Kanale La Manche. Wi­dział w Anglii salut dla nasze go „Orła”, kiedy się przedarł przez Bałtyk i cieśniny duń­skie, bezbronny i pozbawiony wszelkich pomocy nawigacyj­nych i wpłynął do brytyjskie­go portu. Na własnej skórze odczuł emigracyjne szykany, kiedy z grupą kolegów posta­nowił po wojnie wrócić do kra ju. Strzeliliśmy po drugim — jak vip to vip. Inżynier po­

chylił się ku mnie: — Coś pa­nu powiem... Czasami zaglą­dam na „Orła”, oczywiście jest to już nowoczesna jed­nostka; i serce mi rośnie gdy przyglądam się tej młodej za­łodze. Co tu gadać, to napraw dę wspaniali marynarze, god­ni swych wielkich poprzedni­ków. A czy pan wie, że w cią­gu kilku lat załoga tego okrę­tu dwukrotnie uzyskała miano przodującego okrętu Mary­narki Wojennej. Co drugi to specjalista klasowy, na każ­dych trzech, dwaj są przodow nikami wyszkolenia, mają od­znaki „Wzorowego Maryna­rza”. Tak, wspaniałych mamy żołnierzy i marynarzy...Do kabiny zagląda zastęp­ca: — Chodźcie redaktorze, zo

FILM Ameryka
— komfort i pustka

„SMOG”. Film produkcji wło­
skiej. Reżyseria: Franco Rossi. 
Zdjęcia: Ted McCord. Wykonaw­
cy: Vittorio Ciocchetti — Enrico 
Maria Salerno, Gabriella — Annie 
Girardot, Mario — Renato Salva- 
tori, dziewczyna na przyjęciu — 
Casey Adams i inni.Smog oznacza mgłę zmie­

szaną z dymami zakładów 
przemysłowych, spalinami 

samochodowymi i kurzem. W 
wielkich miastach Zachodu, 
gdzie występuje największa kon­
centracja motoryzacji smog sta­
je się w okresie mgieł gęstą za­
wiesiną, trującym oparem zaście 
łojącym ludzkie osiedla. W Los

baczycie jak osłaniamy desant piechoty morskiej.Na mostku dostaję lornetkę. Gdzieś przed nami huśtają się na fal’ potężne stalowe pudła. To barki desantu morskiego^ popularnych „błękitnych be­retów”. Jak gromada niezgrab nych słoni kierują się w stro­nę brzegu. Mają tam wykonać kontrnatarcie przeciwko de­santowi przeciwnika, który zdołał się usadowić na brze­gu i korzystając z dogodnych warunków terenowych, sku­tecznie zagraża wojskom lądo wym.— Przecież desant przeciw­nika może bronić się jedno­cześnie od lądu i od morza?Jakby w odpowiedzi na to pytanie potężny ryk dział nie­omal przytłacza nas do pokła­du. Tó nasza okrętowa arty­leria rozpoczęła osłanianie własnego desantu od morza. Obok strzelają i inne okręty. Przez lornetkę widzę jak og­niowa nawała fontannami zie­mi i piasku wędruje po brze­gu, metr po metrze w głąb lą­du.Teraz milknie nasza arty­leria, odzywa się sam desant. Czołgi płyną z barek desanto­wych ku brzegowi błyskając nieustannie ogniem swoich dzińł. Cały brzeg spowity jest W dymie wystrzałów. Nieprzy jaciel broni się coraz słabiej.Brzęczą^ znów dzwonki, pa­dają komendy. Znów wibruje pokład. Nasz ORP płynie no­wym kursem.— A reszta..,? — pytam za­stępcy — a reszta naszego dnia, naszej wachty?— Reszta jest czuwaniem — odzywa się nagle sam dowód­ca i po raz pierwszy w tym dniu uśmiecha się...
JERZY SOKOŁOWSKI

Angeles smog zjawia się tylko 
przy pewnym kierunku wiatru. W 
filmie, o którym piszemy speł­
nia on także rolę symboliczną — 
trującego miazmatu współczes­
nej cywilizacji sączącego się w 
dusze ludzkie i niszczącego je.

„Smog” jest filmem szczegól­
nym. Nie ma tu akcji w tradycyj­
nym znaczeniu, jest jej tyle i te­
go rodzaju, co w obrazie doku­
mentalnym albo reportażu. Oto 
włoski adwokat Vittorio zatrzy­
muje się w Los Angeles w dro­
dze do Meksyku. Na lotnisku za­
bierają mu paszport, ale zezwa­
lają spędzić czas oczekiwania w 
mieście. Vittorio poznaje przy­
padkowo młodego Włocha Ma­
rio, który za wszelką cenę stara 
się urządzić w USA i który pro­
ponuje adwokatowi pokazanie 
Los Angeles i Hollywoodu. Na 
pewnym przyjęciu Vittorio po­
znaje Gabriellę — młodą, piękną 
Włoszkę, w pełni już zamerykani­
zowaną, zamożną, ale tęskniącą 
do rodzinnego kraju i rozpaczli­
wie samotną. Wspólnie włóczą 
się nocą po lokalach, uczestni­
czą w przyjęciach, Vittorio rezyg 
nuje z odlotu, poleci następnego 
dnia.

Ot i wszystko. A przecież wca­
le niemało. Rossi skupił swoją 
uwagę nie na opowiedzeniu ja­
kiegoś mniej czy więcej udanego 
zdarzenia, lecz na pokazaniu a- 
merykańskiego stylu życia i tego 
jak nań reaguje Europejczyk, w 
tym wypadku Włoch. Nadto po­
kazuje on starania imigrantów 
(znowu Włochów, ale chyba moż 
na ich zachowanie uogólnić) o 
jak najszybszą asymilację, co o- 
znacza przede wszystkim doro­
bienie się, otoczenie komfor­
tem. Bo przecież pogoń za pie­
niędzmi jest najbardziej charak­
terystyczną cechą amerykańskie­
go stylu życia.

Jednakże nie kontakty między 
ludźmi wydają mi się najmoc­
niejszą stroną filmu Rossiego, a 
raczej kontakty człowieka z 
rzeczami. Największe wrażenie 
robi w filmie zwiedżanie miasta 
przez Vittoria, najpierw samot­

Pracowite lato studentów
Około tysiąca osób zwerbowało Zrzeszenie Studentów Polskich do 

wakacyjnych brygad budowlanych. Brygady te przez lipiec, sier­
pień i wrzesień pracować będą przy budowie obiektów dla wyż- 
szych uczelni poznańskich, Uczestnikom ZSP stara się wynagrodzić 
dobrowolną rezygnację z wakacji; mają oni otrzymać bezpłatne kar­
nety do czynnych w lecie klubów studenckich, bilety do kin, karty 
wstępu na pływalnię itp.

Po egzaminach wstępnych ZSP przeprowadzi wśród świeżo p_^u 
jętych na studia rekrutację do pracy na budowie nowego 
zoologicznego. Ci, którzy się zgłoszą, zostaną zakwaterowani nC_ 
ze studentami zagranicznymi w Międzynarodowym Hotelu ■ « doW- 
kim i otrzymają te same przywileje co członkowie bryga t^rym 
lanych. Umożliwi się im także bliższe poznanie "Y85 ~^tkim do 
rozpoczną studia. ZSP zamierza zwrócić się przede ws y 
młodzieży ze wsi i z małych miasteczek, (wb)

nie, potem w towarzystwie Maria 
i Gabrielli. Oglądamy jakiś dziw 
ny świat, świat nieludzki, świat 
maszyn i automatów, w którym 
zda się nie ma miejsca dla czło­
wieka. I Rossi udowadnia, że 
faktycznie w Los Angeles czło­
wieka niełatwo na ulicy spotkać. 
To miasto — kolos rozciągające 
się na przestrzeni jak od Rzymu 
do Neapolu składa się przede 
wszystkim z 8 - torowych auto­
strad i milionów samochodów. 
Nikt tam nie chodzi pieszo, .nie 
ma miejskich komunikacji, nawet 
taksówkę niezmiernie rzadko się 
spotyka, bo każdy ma tu własny 
samochód. Vittorio na każdym 
kroku spotyka się z automatami, 
które gdzieniegdzie dozorują 
ludzie. Ale ci ludzie też pracują 
jak automaty. Szybko, dokładnie, 
precyzyjnie i obojętnie. Ich życie 
też wydaje się jakieś zautomaty­
zowane, wyprane z emocji, nor­
malnych ludzkich uczuć, wrażeń. 
Celem każdego jest robienie pie 
niędzy, potem otaczanie się rze­
czami. Samochód, dom, lodówka, 
basen. Rzeczy, rzeczy, rzeczy. 
Kto ma ich więcej ten więcej zna 
czy. Wokół — uczuciowa pustka.

Na tym tle niezmiernie sympa­
tycznie odbija włoski adwokat, 
który tego świata nie akceptuje, 
którego on oburza, denerwuje. 
Aliści okazuje się w końcu taki 
sam, jak jego ziomkowie z Ka­
lifornii, tyle, że europejskie tra­
dycje kulturalne pozwalają mu 
przez długi czas zachowywać po­
zory inności, pozory innego sto­
sunku do świata.

Ten interesujący dokument a- 
merykańskiego stylu życia nie 
działa niestety na tradycyjnego 
kinomana (a tych mamy najwię­
cej) w sposób dostatecznie suge­
stywny z powodu braku wystar­
czająco atrakcyjnego wątku fa­
bularnego. Więc wielu widzów 
po prostu się nudzi, niektórzy wy 
chodzą z kina podczas seansu. 
A szkoda, bowiem film daje nad 
kq okazję . tak dobrej penetracji 
„american way of life” w wyda­
niu średnich i górnych warstw 
amerykańskiego społeczeństwa. 
Bo ten brak daje się niewątpli­
wie odczuć: tych z dolnych 
szczebli drabiny społecznej, bied 
nych i uciemiężonych w tym fil' 
mie nie zobaczymy.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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XIV Memoriał Janusza Kusocińskiego 'dalekopisem
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

24457Pzainaugurowały starty młodzieży POLSCY STRZELCY PROWADZĄ

| Udany debiut Kani — AZS Poznań |

Na stadionie X-lecia rozpoczęły się XIV Zawody Lekkoatletyczne 
o Memoriał Janusza Kusocińskiego. Pierwszy dzień stał pod zna­
kiem startu naszej młodzieży lekkoatletycznej. W piątek występo­
wali wyłącznie polscy zawodnicy ubiegający się o prawo startu w 
konkurencji międzynarodowej.

Po dwóch dniach strzeleckich 
mistrzostw Europy w strzelaniu 
skeetowym prowadzi reprezen­
tant NRD Wirnhier — 97 pkt. 
Drugie miejsce dzieli 6 zawodni­
ków. Znajduje się wśród nich 
Polak Danek. Wszyscy oni mają 
po 96 pkt. Z pozostałych Polaków

Profesorowie przygotowu 
ją uczniów dokładnie do 
egzaminów poprawko­
wych. Grunwaldzka ?2a
m. 2. 24512g

Włosy — cięte — skupuję. 
Zakład Fryzjerski „Uro-Rogowski 94 pkt., Gawlikow-

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Tekstylno-Odzieżowe w Poznaniuzawiadamia, że w nieprzekraczalnym ter­minie do dnia 15 lipca 1968 roku —- przyjmuje zamówienia na
ODZIEZ ROBOCZĄ I SŁUŻBOWĄ

z dostawą w 1969 roku

W biegu na 100 m kobiet naj­
lepsze wyniki uzyskały Kopa (LZS 
Pomorze) — 12,2 i Bogucka (LZS 
Mazowsze) — 12,1. Rzut oszcze­
pem wygrała Marecik (Lumel) — 
44,48. W pchnięciu kulą Dobro­
wolska (Gwardia Olsztyn) miała 
14,28, w skoku w dal Grid (Wisła 
Kraków) 5,51, a w rzucie dyskiem 
Dymar (Olimpia Grudziądz) — 
43,78. Po raz pierwszy ogląda­
liśmy nowe konkurencje kobiet 
— 100 m ppł i 1500 m, które mają 
być na stałe wprowadzone do pro 
gramu zawodów lekkoatletycz­
nych. Na 100 ppł. zwyciężyła Ka­
nia (AZS Poznań) — 13,7, a na 
1500 m Myszorek (ŁKS) — 4.43,2.

Bieg na 100 m wygrał Matyla 
(Śląsk Wrocław) przed Ptaszni-

kiem (AZS Olsztyn), Fortunia- 
kiem (Społem Łódź) i Grzejszcza-
kiem (Piotrkowia) wszyscy w
10,6. Na dystansie 400 m triumfo­
wał Zbitowski (Górnik) 48,9.
Zwycięzcy pozostałych konkuren­
cji: 800 m Skowronek (Wawel) — 
1.53,7; 1500 m Młodawski (Start 
Katowice) 3.55,4; trójskok — Bis­
kupski (Legia Warszawa) — 14,99;
skok wzwyż Miliczenko (Lu—
mel) — 195; tyczka — Iwiński (Bu
dowlani 
kiewicz 
skok w 
cław) —

Bydgoszcz) — 4,40, Koza-
(Bałtyk Gdynia) 4,40
dal — Kokot (Śląsk Wro- 
7,41; młot — Szaciłło (Za-

wiszą Bydgoszcz) — 56,66; oszczep 
— Sierajski (Zawisza Bydgoszcz)

70,62; dysk Tajerle (Śląsk

ski — 92 pkt., Korolkiewicz — 91 
pkt. oraz Kula — 86 pkt.

Drużynowo po dwóch dniach 
pierwsze miejsce zajmuje Polska
wspólnie z Danią. Obydwa 
społy mają po 373 pkt. na 
możliwych.

REKORD EUROPY

da” — Poznań, Wrocław-
ska 8, wejście Gołębia.

24I20g

ze-
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Sprzedaż
Pustaki „Alfa” z dosta­
wą do placu budowy —
oferuje

Węgierska pływaczka Judith 
Turoczy pobiła rekord Europy na

Przeźmierowo, 
nia. Informacje 
Przemysłowa 21 
tel. 316—58.

Kucharski
Zwirow- 
Poznań, 

m. 25 - 
25910g

100 m dow. uzyskując czas 1.00,4.

SZACHOWY TURNIEJ 
PRETENDENTÓW

Po dwóch partiach półfinałowego 
szachowego turnieju pretenden­
tów, w którym wałcza radzieccy 
szachiści Tal i Korcznoj. jest wy­
nik remisowy 1:1.

Zagraniczne starty 
R. Mankiewicza

Mimo usilnych starań Motoklu- 
bu „Unia” i samego Ryszarda Man 
kiewicza nie udało się pozyskać 
dla niego odpowiedniego moto­
cykla wyścigowego klasy 250 ccm. 
Tak wiec Mankiewicza nie zoba­
czymy na starcie zawodów o „Zło 
ty Kask” na Woli.

Mankiewicz dysponuje maszyną 
wyścigowa 125 ccm. MZ przysto­
sowana jednak do wyścigów ulic 
nych. Startować on będzie w 
międzynarodowych zawodach eli­
minacyjnych do mistrzostw świata 
w swej klasie, w NRD na Sach- 
senringu i dwóch następnych im­
prezach w Czechosłowacji, (p)

Hokej na trawie

Stella objęła 
prowadzenie

Do finałowego turnieju o 
strzostwo Pplski juniorów w 
keju na trawie na rok 1967/68

mi- 
ho- 

roz-
grywanego w Poznaniu nie stawi­
ła sie 11-ka wrocławskiej Sparty.

W pierwszym dniu zmierzyły się 
zespoły Stelli Gniezno, (obrońca 
mistrzowskiego tytułu) i poznań­
skiej Warty, Mecz rozegrany na 
przeciętnym poziomie zakończył 
sie wynikiem 3:2 (1:0).

W dniu dzisiejszym o godz. 16.45 
na boisku nrzy ul. Maratońskiej 
odbędzie sie spotkanie pomiędzy 
Polonia i Stellą Gniezno. (x)

Zwycięstwo Bułgarów
W Sulmierzycach odbyło się 

spotkanie towarzyskie w zapa­
sach w stylu wolnym pomiędzy 
zespołami miejscowego Sulmir- 
czyka a bułgarskim zespołem 
Plombajem. Walki odbyły się W 
8-miu kategoriach. Mecz wygrali 
goście w stosunku 6:2. Jedyne 
zwycięstwo dla gospodarzy uzy­
skał Ratajczak.

Medz rewanżowy rozegrany zo­
stanie dzisiaj w Krotoszynie. (x)

Kobietę do prac w gos­
podarce — przyjmie Za­
lewska, ©borniki Wybudo 
wanle 278, teL 82.

26174g

Wrocław) — 49,54; 400 ppł. — Se­
rafin (Hutnik N. Huta) — 53,0, w 
chodzie na 10 000 m rozegranym 
w konkurencji międzynarodowej 
zwyciężył Podraża (Meksyk) — 
44.34,2 przed Paziewskim (Con- 
radia) — 46.09,4 i Rogowskim (Con- 
radia) — 46.48,6. (o-za)

Zawody modeli 
latających

Aeroklub Poznański organizuje 
w niedziele, dnia 30. VI. 1968 r. 
na lotnisku PLL „LCT” w Ławi­
cy. ogólnopolskie zawody modeli 
latających zdalnie kierowanych ra 
diem. Zawody rozegrane zostaną 
w dwóch kategoriach: modele je- 
dnoczynnościowe oraz modele wie 
loczynnościowe. które wykonają 
pełną akrobację.

Zawody rozpoczną się o godzinie 
9 i beda trwały do godziny 16. 
Wstęn na lotnisko wolny. Urucho 
miony będzie również bufet, (s)

Sensacje w Wimbledonie 

Młodzież nie boi się 
zawodowych rutyniarzy

Dwie sensacje zanotowano w 
piątek na kortach wimbledoń- 
skich. W trzeciej rundzie elimina­
cji w grze pojedynczej mężczyzn 
radziecki tenisista Metreweli poko 
nał słynnego zawodowca Gonzalesa 
(USA) 4:6, 6:4, 6:3, 7:5, 21-letni te­
nisista radziecki jest jednak aż 19 
lat młodszy od Amerykanina. Wy­
eliminowany został także inny za­
wodowiec, Australijczyk Hoad, 
który przegrał z reprezentantem
Południowej Afryki
3:6, 11:9, 6:1, 3:6,’3:6. (o-za)

Hewittem

Polska - NID 13 U
W międzypaństwowym meczu 

piłki ręcznej w siódemce junio­
rek. Polska pokonała w Gliwicach
NRD 13:4 (6:0). (o-za)

DOOKOŁA TURCJI

VI etap kolarskiego wyścigu do­
okoła Turcji długości 212 km. 
wygrał Sajdhużin — 6:55.07 przed 
— Kulibinem — 6.55.47. Najleoszy z 
Polaków. Gazda, zajął 9 miejsce.

Po sześciu etanach liderem jest 
nadal Kulibin — 23:56.58. Gazda zaj 
muje 10 pozycję — 24:31.09, Druży-
nowo prowadzi ZSRR 72:10.32
przed Holandia — 73:08.33. CSRS — 
73:31.10 i Polską — 74:08.28.

JUNIORZY KOPIĄ

W drugim dniu rozgrywanego w 
Bydgoszczy półfinałowego turnie­
ju piłkarskiego o mistrzostwo Pol­
ski juniorów Brda (Bydg.) poko­
nała Postiw Poznań 3:0 (0:0). a 
Odra Opole — „Cieślików” Słupsk 
również 3:0 (2:0).

DOBRE STARTY W RZYMIE

Na międzynarodowych zawodach 
pływackich w Rzymie Polak Józef 
Kiukowski. w pierwszej serii eli­
minacji na 200 m klas, zwyciężył 
z czasem 2.35.8. Natomiast na dys­
tansie 400 m dow. Polak Krystian 
Langer w pierwszej serii zajął dru 
gie miejsce z czasem 4.21,3. Wynik 
Langera jest lepszy od dotychcza­
sowego rekordu Polski.

LICZY SIĘ JESZCZE 
STACHURA

XI etap IV Bałtyckiego Wyścigu 
Przyjaźni długości 145 km zakoń­
czył sie1 zwycięstwem zawodnika 
olimpijskiej reprezentacji ZSRR — 
Starkowa orzed Kaczmarkiem (Ol­
sztyn). Po XI etanach w pierwszej 
szóstce znajduje sie aż 5 zawodni­
ków olimnijskiej reprezentacji 
ZSRR. Rozdziela ich jedynie Po­
lak Stachura, zajmujący 4 miej­
sce. (za)

Komunikat
Wzorem lat ubiegłych. Dzielni­

cowy Komitet Kultury Fizycznej 
i Turystyki Poznań-Grunwald or­
ganizuje w okresie letnich wakacji 
szkolnych akcję „otwartych 
boisjc” dla młodzieży szkolnej, po 
zostającej w Poznaniu.

Pierwsze boisko otwarte zosta­
nie dla młodzieży od dnia 1 lip­
ca br. codziennie (z wyjątkiem 
niedziel) do dnia 20 lipca br. w go 
dżinach od 15.00 do 18.00 orzv 
Szkole Pódstawowej nr 83 — ul. 
Kanclerska 31.

JESZCZE MASZ SZANSĘ
WZIĘCIA UDZIAŁU W LETNIM KONKURSIE

„KOZIOŁKÓW"
NA KTÓRY PRZEZNACZONO 111 NAGRÓD 

WARTOŚCI 300.000,— ZŁ
W TYM SAMOCHÓD „WARSZAWA”.

Gosposia potrzebna zaraz. 
Reymonta 15 m. 5, tel. 
671-865. 26734g

K2508

Pomoc domową przyjmę 
spoza Poznania, warunki 
dobre. Ściegiennego 67a 
m. 8. 26454g

Czeladnik blacharsko-tn- 
stalacyjny potrzebny, z 
utrzymaniem lub bez. — 
Stanisław Kuntze, Śrem, 
ul. Kościuszki 15. 691p

Mężczyznę — kobietę do 
gospodarstwa rolnego — 
przyjmę. Wesołowski — 
Stary Rynek 92. 26175g

Dnia 27 czerwca 1968 r. zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św,, uko­
chany mąż, ojciec, teść, brat i dziadek, prze­
żywszy lat 79

ANTONI GŁADYŚ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 1 

lipca br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, ul. Przybyszewskiego 1. 26730g

TERESA GŁOWIŃSKA
nauczycielka

nasza kochana koleżanka i przyjaciółka, naj­
szlachetniejszy człowiek, wzorowa nauczyciel­
ka i wychowawczyni dzieci, odeszła od nas po 
ciężkiej chorobie 27 czerwca 1968 r.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 30 czerwca 
1968 r. o godzinie 17 w Zabikowie.

Z Rodziną Zmarłej
ŁĄCZYM-Y SIĘ W GŁĘBOKIEJ ŻAŁOBIE

KIEROWNICTWO SZKOŁY 
GRONO NAUCZYCIELSKIE 
KOMITET RODZICIELSKI 

PRACOWNICY ADMINISTRACYJNI
UCZNIOWIE

Szkoły Podstawowej nr 49 w Poznaniu, 
przy ul. Łozowej 53.

POZNAŃ 
Grunwaldzka 19

26755g

Potrzebny zaraz uczciwy 
kościelny — kopacz z pra 
ktyką, kawaler. Parafia 
Osieczna, pow. Leszno- 

703p

Pracownia cholewek — 
przyj mie uczniów. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 26415g.

Gosposia samodzielna do 
chodząca do 4 osób, zaraz 
potrzebna. Gotowanie, za 
kupy, sprzątanie. Miesz­
kanie willowe, dzielnica 
Grunwald. Wynagrodze­
nie do uzgodnienia. Refe 
rencje wskazane. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 26725g.

Dnia 28 czerwca 1968 r. zmarł nagle nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść, dziadziuś i przyjaciel, 
w 90 roku życia

prof. MARIAN KNECHTEL
emerytowany nauczyciel, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim.
Pogrzeb drogiego nam Zmarłego odbędzie się 

1 lipca br. o godz. 16 na cmentarzu przy ulicy 
Lutyckiej.

Pogrążeni w głębokim smutku
SYN, SYNOWA Z HANECZKĄ 

I NAJBLIŻSI SĄSIEDZI
26747g

W dniu 27 czerwca 1968 r. zmarł po długich 
cierpieniach, kochany mąż, ojciec1 ciężkich

i dziadek,

długoletni,
JAN MRULA

zasłużony b. pracownik Filharmonii
Poznańskiej, weteran Powstania Wielkopolskie­
go, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym, Srebrnym i Złotym Krzyżem 

Zasługi, Honorową Odznaką m. Poznania.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

26692g
W żałobie pogrążona 

RODZINA

Zamówienie winno zawierać:
asortyment, ilość, wzór laboratoryjny, tkaninę 
(wg katalogu), rozmiarowzrosty oraz termin 
dostawy.Zamówienie w trzech egzemplarzachnależy kierować pod adresem:

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno - Odzieżowe

Przetargi

Poznań Hurtownia Odzieżowa w Poznaniu, ulica
Bojanowska 8.

K4704

Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej 
„Las” w Gorzowie WIkp. — ogłasza PRZETARG na 
wykonanie REMONTU KAPITALNEGO — traka ty­
pu „Hofman” i modernizacji łuszczarki.

Zakres robót do wglądu w Dziale Gł. Mechanika 
ZPPL „Las” w Gorzowie WIkp., ul. Mieszka I 57, 
tel. 42-51 i 42-52.

Termin zakończenia robót ustala się na dzień 
3C VIII. 1968 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne posiada­
jące wymagane uprawnienia.

Oferty należy przedkładać pod adresem j. w. w 
zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg na 
remont traka”, w terminie do dnia 12 lipca 1968 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w biurze ZPPL 
„Las” w Gorzowie WIkp., w dniu 13 lipca 1968 r. 
o godz. 10.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Ogólna wartość robót wynosi ca 120.000,— zł.
K5072

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wo- 
dociągowo-Kanaliz. w Poznaniu, ul. Północna 14 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż:
— samochodu osobowego marki „Warszawa M-20”, 

nr inw. 90/741, nr rej. PI 39-92, cena wywoławcza 
— 43.300 złotych oraz

PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż następu­
jących pojazdów:

samochodu ciężarowego marki „Star 
inwent. 103/742, nr rej. PM 00-71, cena 
cza 35.100 złotych
samochodu ciężarowego marki „Star 
inwent. 51/742, nr rej. PI 09-43, cena 
cza 28.900 złotych
samochodu ciężarowego marki „Star 
inwent. 73/742, nr rej. PI 29-90, cena 
cza 38.775 złotych

A-25”, nr 
wywoław-

A-25”, nr 
wywoław-

W-25”, nr 
wywoław-

— samochodu ciężarowego marki „Star 
inwent. 76/742, nr rej. PI 29-95, cena 
cza 38.775 złotych.

Przetarg nieograniczony odbędzie się w dniu 16 
lipca 1968 r. o godzinie 10, a o godz. 12 tegoż samego 
dnia zostanie przeprowadzony przetarg ograniczony 
w siedzibie Przedsiębiorstwa.

W-25”, nr 
wywoław-

Wszystkie w/w pojazdy oglądać można codziennie 
(prócz niedziel) od godz. 8 do godz. 13 w Zakładzie 
Transportu, przy ul. Północnej 14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie 
Przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetar­
gu- K5128
Zielarski Ośrodek Doświadczalny „Herbapol” w 
Strykowie, powiat poznański — przeprowadzi 
LICYTACJĘ SADU OWOCOWEGO I ALEJKI POL­
NEJ (jabłka) w siedzibie przedsiębiorstwa, we wto­
rek, dnia 2 lipca 1968 roku o godz. 11.

Sad zostanie oddany w jednoroczną dzierżawę — 
najwięcej dającemu — za gotówkę, płatną z góry 
w kasie przedsiębiorstwa.

Sad i alejkę można oglądać przed licytacją.
 K5221

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61 w podwórzu. 24147p
Okazyjnie sprzedam akor 
deon 120-basowy Welt- 
meister — nowy. Poznań, 
Dąbrowskiego 65 m. 6 -
Nowakowski. 26674g
Sprzedam komplet cen­
tralnego ogrzewania na 3 
pokoje, kuchnia, piec 
c. o. 1,7 m!. Findera 65, 
przy Hetmańskiej.
______ _____  26561g
Telewizor 17 c. stary typ. 
spiesznie sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 26Ó60g.

Samochody
Moskwicza 407 sprze-
dam. Tęczowa 35 m. 1.
_______  26562g
Zuka sprzedam. Poznań 
— Wola, Beskidzka 39.

26512g

Pizyczepkę campingową 
„Tramp” — spiesznie ta 
nio sprzedam. Orłowski, 
Poznań, Kosińskiego 31 m. 4. . 2601 ?g
Moskwicz 408, stan do­
skonały, sprzedam. Ul. 
Trybunalska 28, w godz.
13—14. 26521g
Sprzedam samochód Octa 
via Super, po niewielkim 
przebiegu. Juskowiak — 
Leszno, ul. Dubois 7.

, 699p
Samochód Skoda 1200 — 
Combi, kupię. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25945g.
Sprzedam samochód cię­
żarowy typu „Chevrolet” 
na chodzie — USA. Bole 
sław Urbański, Konin — 
Niesłusz, ul. Przemyśle-

692pwa 21.

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, korytarz, frontowe, 
na 1 pokój, kuchnia, Moż 
liwie do I piętra, fronto­
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25066m.

2 studentki poszukują po 
koju. Słoma, Wągrowiec,
Wyzwolenia 11. 26422g
2 pokoje z kuchnią, samo 
dzielne, przedpokój — ła 
zienka wspólne z jedną 
starszą osobą, wysoki par 
ter, zamienię na 1 pokój 
z kuchnią, łazienką, sa­
modzielne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25032m.
Zn mienię M4 własno­
ściowe, centrum, na wil­
lowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
24906m.
Zamienię dwa małe po- 
kcje, kuchenka, wspólny 
korytarz, na mniejsze. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25315m.

Zguby
Zgubiono zieloną kosme­
tyczkę z zawartością: pie 
niądze, okulary, długo­
pis i inne rzeczy w oko­
licy biura „Lot” Armii 
Czerwonej do przystanku 
tramwajowego nr 1 o 
godz. 15, w dniu 22 marca 
br. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Adres „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
70Cp.
Bransoletkę pamiątkową 
z perełkami, zgubiono w 
taksówce, w nocy z so­
boty na niedzielę, dnia 
22/23 bm. na trasie Mer-
kury Rycerska. Zna-
lazcę wysoko wynagro­
dzę. Tel. 670-843. 26573g
Przy ul. Skalnej 26. VI 
zaginął piesek pinczerek 
brązowo-żółty. Szczęśliwe 
go znalazcę wynagrodzę. 
Jaskiniowa 22 m. 1. 2671-

Różne
Kołdry z powierzonego 
materiału i pierzyn, wy 
konuje Prac. Kołder — 
Grunwaldzka 23 (sutere-
na). 26622R
Z powodu likwidacji wul 
kanizacji — Piekary 13b 
od 1. VII. 1968 — proszę 
odebrać rzeczy naprawio
ne.

Ośrodek Walki z Gruźlicą dla m. Poznania ulica Szamarzewskiego nr 62 ZAWIADAMIA
że wszystkie dzielnicowe pracownie 
radiofotograficzne w mieście Pozna-
niu czynne będą w miesiącu
lipcu i sierpniu tylko w godzinach 
PRZEDPOŁUDNIOWYCH od 8—12.

K5173

POZNANSKIE przedsiębiorstwo 
SUROWCÓW WTÓRNYCH 

w POZNANIU, ul. Przemysłowa 45/49

że z dniem 29 czerwca 1968 r.
ASTĄPIŁA ZMIANA
WYWOŁAWCZEGO NUMERU TELE­
FONICZNEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

Z nr 530-66
na nr 332-91, 332-92, 332-93.

K51C1

^Pracownicy poszuKiw-afii |

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 3 
— przyjmie zaraz na budowy miejscowe do pracy 
— ELEKTROMONTERÓW 
— pom. ELEKTROMONTERÓW 
— Ślusarzy
— MURARZY
_ CIEŚLI

Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy w 
Budownictwie. Zapewnia się hotel robotniczy wraz 
z stołówka.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatr. i Płac PPB Nr 
3 Poznań, ul. Strzelecka 2/6 I ptr. pokój 102. K4168
Poznański Okręgowy Związek Piłki Nożnej — za­
trudni zaraz

— KIEROWNIKA BIURA OKRĘGU.
Wymagane wykształcenie ogólne średnie lub wyż­

sze, odpowiednia praktyka zawodowa w organiza­
cji i biurowości jak też znajomość zagadnień dzia­
łalności sportowej.

Podanie wraz z ankietą i życiorysem należy skła­
dać do sekretariatu: Poznań, uL Wrocławska 5 —
I ptr., od godz. 10—17, K4624
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla­
ne Poznań - Stare Miasto, ul. Mostowa 19 — zatrud 
ni zaraz do pracy na terenie m. Poznania:

— MURARZY,
— DEKARZY,
— BLACHARZY,
— CIEŚLI,
— ELEKTRYKÓW,
— STOLARZY,
— RURKARZY,
— KIEROWCÓW, 
— ROBOTNIKÓW.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
budownictwie.

Pracownikom zamiejscowym gwarantuje się bez­
płatne kwatery. K4115
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski - Pc- 
znań, uL Dzierżyńskiego 223/229 — przyjmą zaraz: 
— INŻYNIERA BUD. — na stanowisko st. inspek­

tora w Dziale Dokumentacji Inwestycji,
— INŻYNIERÓW BUD. — z uprawnieniami, na sta­

nowisko st. inspektora nadzoru Inwestorskiego 
w Dziale Nadzoru Technicznego, oraz
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH
i kobiety — na trzy zmiany, 
w następujących zawodach:

mężczyzn
powyżej 18 lat

— tokarzy, frezerów, szlifierzy, wierciarzy, ko­
wali i wytaczarzy — yjyuczonych, przyuczo­
nych i na przyuczenie,
spawaczy elektrycznych,
wych i instalatorów

ślusarzy maszyno-
wyuczonych,

— pomocników maszynisty z uprawnieniami PKP, 
— manewrowych z uprawnieniami PKP, 
— robotników do produkcji, transportu i maga­

zynu.
Osobiste zgłoszenia kandydatów miejscowych i na 
dojazd do 50 km — przyjmuje Dział Kadr HCP — 
pracownicy umysłowi pokój 105, pracownicy fizyczni 
pokój 101. K4109

INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW, MECHANIKO’-: 
do konstrukcji stanowisk badawczych i pojaz­
dów szynowych oraz do obliczeń wytrzymałoś­
ciowych i akustycznych, prowadzenia badań urzą 
dzeń pojazdów szynowych.
Wymagana 3-letnia praktyka zawodowa.
EKONOMISTÓW — do Działu Analiz Techn. 
Ekonom.
Wyższe wykształcenie 1 odpowiednia praktyka 
zawodowa.

— przyjmie do pracy zaraz — Centralne Biuro kon­
strukcyjne Przemysłu Taboru Kolejowego w Pozna­
niu, ul. Dzierżyńskiego 231/239.

Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorysem, pro­
simy kierować pod wyżej podanym adresem.
_____________ K4978
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr t — 
przyjmie do pracy zaraz:
— STRÓŻÓW — również kobiety,
— KOBIETY do szlemowania i gipsowania ścian 

wewnętrznych, z miejscem pracy na budowie 
Osiedla Rataje.

Kobietom zatrudnionym przy szlemowaniu i gipso­
waniu Przedsiębiorstwo gwarantuje wysokie płace 
akordowe.

Reflektuje się wyłącznie na pracownice mlejsco- 
Wfc, względnie na codzienny dojazd.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Zatrud­
nienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego nr 2 — Poznań, ul. Strzelecka 2/6, III pie- 
tro, pokój 301.M4957

. Matrymonialne ,

2665^2
Biuro Matrymonialne

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca ! 
redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie ! 
działy: sekretariat redakcji 657-76. w godz. od 9—16; redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85; S 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 j 453-31. Wydawca • 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. Za treść 1 rermt- * 
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada, o warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki ..Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady !

Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań ul. Zwierzyniec ka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S-4 ■

..Małżeństwo’ — Poznań 
Libelta 29. poleca swoje 
usługi w kcjarzeniu mał 
żeństw. czynne godz. 15 
—19. 249293

Miła, subtelna pani, dob­
rze sytuowana, ładne mle 
szkanle w Poznaniu, po­
ślubi kultuialnego, dob­
rej prezen"Ji wdowca lat 
56—62. Oferty „Prasa” —

I Grunwaldzka 19 dla 25119g
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CZERWIEC

Piotra i Pawła

Słońce: 3.32—20.20

TEATRY
POLSKI — g. 19.30 „Zielony Gil”; 

NOWY — g. 19.30 „Dwaj panowie 
z Werony”; OPERA i MAKCIi^E 
— nieczynne; OPERETKA — g. 
19 „Mam’zelle Nitouche”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12, 14, 16 „Ostatnie 
polowanie” (USA 14 1.), g. 18, 20 
„Gorące lato” (jug. 18 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 20.15 
„Smog” (włoski 16 1.); BAŁTYK 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18 „Fantomas 
wraca” (franc. 14 1.) g. 20.15 „San 
juro Samuraj znikąd” (jap. 16 1.), 
22.30 „Piękna Angelika” (franc; 16 
1.); CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10, 12.15, 16 „Nie przy 
syłaj mi kwiatów” (USA 14 1.), g. 
18.15, 20 „Pociągi pod specjalnym 
nadzorem” (czeski 18 1.); GRUN­
WALD — g. 17, 19.30 „Wilcze echa” 
(poi. 14 1.1; GWIAZDA — g. 15.30, 
18, 20.15 „Znałem ją dobrze” (wło­
ski 18 1.); HUTNIK — g. 16.45, 19 
„Do widzenia Charlie” (USA 14 1.): 
KOSMOS — g. 18, 20.15 „Wojna i 
pokój” (cz. III — radź. 14 1.); MAL 
TA — g. 15.45, 18, 20.15 „Falstaff” 
(hiszp. 16 1.): MINIATURKA — g. 
15, 17.30 „Quentin Durward” (USA 
11 1.), g. 20 „Piękny Antonio” 
(włoski 18 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Twardzi ludzie” 
(franc. 16 1.); OSIEDLE — g. 16, 
18, 20 „Wątła nić” (USA 16 1.); 
PANCERNIAK — g, 17.30, 20 „Mar 
kiza Angelika” (franc. 16 l.j; PA 
ŁACOWE — g. 15 „Ach ci mło­
dzi” (węg. 11 1.), g. 17, 20 „Boha­
terowie Telemarku” (ang. 14 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 , 20.15 
„Czyste niebo” (radź. 16 1.); RIAL 
TO — g. 15. 17.30 , 20 „Panowie z 
kompleksami” (włosko-franc. 16 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17 „Old Surehand” (jug. 11 1.); 
SCALA — g. 16, 18, 20 „Wilcze 
echa” (poi. 14 1.); TĘCZA — g. 
15.30, 17.30 „Hasło — Odwaga”
(ang. 12 1.). g. 19.30 „Galia”
(franc. 18 1.); WARTA — g. 15, 
17.30, 20 „Testament Inków” (NRF- 
bułg. 11 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — g. 17, 19.15 „Ostatnie 
polowanie” (USA 14 1.); WILDA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 „Synowie 
Katie Elder” (USA 16 1.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WPZOS (Mo 
sina) — g. 17, 19.15 „Wycieczka w 
nieznane” (poi. 16 ].); FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Bliski 
Wschód — z Kabulu do Jerozoli­
my”.

KONCERTY
Park Kasprzaka (muszla koncer­

towa) — g. 18.30 Wielki Koncert 
Muzyki Popularnej — Orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii — dyry 
gent: Zdzisław Szostak, soliści Bo­
żena Karłowska (sopran). Tadeusz 
Franka (puzon).

MUZEA
Muzeum Archeologiczne (Wodna 

27) — g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie­

go 9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego) 

— g. 9-16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

- g. 11-18.
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g 

10—16.

WYSTAWY

Klub SARP (St. Rynek 56) — 
„Międzynarodowy Konkurs Archi 
tektoniczny na projekt miasta i 
centrum Espoo — Finlandia” — g. 
10—15 (do 7. VII).

BWA (St Rynek) — Prace M. 
Szczuki (1898—1927) oraz plakaty 
W. Swierzego — g. 10—18.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Fotogramy a“ Jałosińskie- 
go „Wzdłuż brzegów Bałtyku” — 
g. 12—20 (do 2. VII.).

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M. Bacciarellego” — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W 120 rocznice Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

Dom Kultury HCP (Dzlerżyńskle 
go 215) — Wystawa grafiki pla­
styków poznańskich L. Kosteckie­
go i J. Rybarczyka — g. 14—22.

WOIT (St. Rynek 10) — ..Plakat 
turystyczny” — g. 8—16 (do 
30. VII).

Muzeum Archeologiczne (Pałac 
Górków) — „Sztuka Indonezji” — 
g. 9—15 (do 4. VII.).

Dom Kultury „Stomil” (Staro- 
łęcka 38) „Malarstwo współczesne 
R. Skupina” - g. 15—20.

Klub „Od nowa” (Wielka 1) — 
Fotogramy J. Nowackiego „Jazz- 
meni” — g. 19—23.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Teatr i ludzie teatru w exlib- 
risie polskim” ze zbiorów F. Wag 
nera — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Im­
puls” — fotogramy fotografików 
z CSRS — g. 10—19 (do 6. VII.).

Klub SD I „IKP” (pl. Wolności 
5) — „Tematy turystyczne w foto 
gramach” Cz. Czuba.

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Święcickie 

go — chirurgia — interna (ul. Przy 
byszewskiego 49, tel. 67-12-31).

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka (ul. Walki Młodych 7, 
tel. 511-11).

Regres upraw warzywniczych
Z obrad Sesji Rady Narodowej doznania

Rolnictwo na terenie m. Poznania, chociaż posiada 8 680 
hektarów ziemi uprawnej, nie rozwija się zgodnie z po 
trzebami mieszkańców. Struktura organizacyjna j est już 
nie bardzo prawidłowa. Na 7 940 gospodarstw, mamy ta­
kich od 10 do 50 arów aż 6 258, a 10 hektarowych tylko 
156. Gorzej jeszcze przedstawia się struktura zasiewów 
w tej rozdrobnionej gospodarce: zboża kłosowe, strączko­
we i motylkowe zajmują ponad 60 procent całego areału. 
A wprost niepokojące zjawisko zanotowano w ostatnich 
trzech latach: zmniejszenie się areału gruntowych upraw 
warzywnych o 300 hektarów.Trzeba przyznać, że rolni­ctwo w Poznaniu może się po chwalić dobrymi efektami w produkcji roślinnej i zwierzę­cej. Mimo to, debata podczas wczorajszych obrad XXXI Sesji Rady Narodowej, toczy­ła się wokół problemu warzyw niczego i owocowego. Zarówno w materiałach statystycznych przedłożonych radnym, jak i w analizie przedstawionej przez inż. Tadeusza Manysia oraz w koreferacie Komisji Rolnictwa wygłoszonym przez radnego Jana Nalepkę stwier dzono, że produkcja własna warzyw nie pokrywa zapotrze bowania. Niedobór roczny się ga około 10 tysięcy ton. Wia­domo zaś, że warzywa są nie- zwykle czułe na długotrwały transport, a zatem „import” z województwa czy innych re gionów kraju odbija się ujem nie na ich jakości ze szkodą dla konsumentów.
Linią 86 do Kiekrza 
przez Strzeszynek

Od dzisiaj MPK uruchomi kolej 
ną podmiejską linię autobusową 
nr 86. Będzię ona prowadzić od 
ul. Przybyszewskiego (nar. Dąb­
rowskiego) do Kiekrza przez Wo­
lę, Strzeszynck i Psarskie. Pierw 
szy kurs autobusów o godz. 4.35, 
ostatni o godz. 23.05, z częstotli­
wością co godzinę.

Przystanek końcowy nowej linii 
znajdować się będzie w Kiekrzu 
przy ul. Żeglarskiej (bar „Pod Za 
glem”).

Równocześnie następuje likwida 
cja linii autobusowej sezonowej 
„S” do Strzeszynka w dni po­
wszednie. Dodatkowo kursować bę 
dą w niedzielę i święta autobusy 
„S” do Strzeszynka od ul. Przy­
byszewskiego przez Wolę oraz „K” 
do Kiekrza od ul. Przybyszewskie 
go przez Krzyżowniki. Bez zmian 
pozostają kursy autobusów na li­
nii 61 do Psarskiego.

Za przejazd autobusami linii 86 
opłata wynosić będzie do Strze­
szynka 4 zł, a do Kiekrza 6 zł. (c)

SFORMUJEMY
Zakład Energetyczny Poznań — 

Miasto informuje, że w związku 
z przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi nastąpią przerwy 
w dostawie energii elektrycznej; 
w dniu 29. 6. 68 r. w godz. 8—12 
dla ulic: Chudoby (od Ratajcza­
ka do nr 6), Ratajczaka (od Chu­
doby do Powstańców Wielkopol­
skich prawa strona), Powstańców 
Wielkopolskich (od Ratajczaka do 
Kościuszki), w dniu 30. 6. 68 r. w 
godz. 7—15 w miejscowości: Anto 
ninek (ulice: Bałtycka i Główie- 
nice oraz przyległe), Zieleniec, No 
wa Wieś (ulice: Piaskowa, 1 Maja 
oraz u zbiegu ulic Koczorowskie­
go i Fortuny). Swarzędz (ul, Soś­
nicka i przyległe). Zakład przepra 
sza za przerwy w dostawie energii 
elektrycznej. (M5022)

Woj. Szpital Dziecięcy — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. św. Józefa 7/9, 
tel. 536-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł- 
mońs.kiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; dla m. Poznania 
porady lekarskie, teł. 637-35: pod­
stacje ul. Kórnicka 8. Bukowa 1 
i Ugory 18 — całą dobę.

Ambulatoria: Internistyczne i 
pediatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć, ul. Walki 
Młodych 7) — czynne cała dobę, 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna, ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7; niedz. t święta 
— cała dobę, chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8. tel. 707-19 — cała do­
bę; chirurgiczne II. ul. Kasprzaka 
nr 16. tel. 623-55 całą dobę.

„Telefon Zaufania” Nr 588-87 
czynny cała dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — ful. 
Kościuszki 106) telefon 566-66 — 
dla nowiatu poznańskiego.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53, 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i OKF 66,62 MHz (do 17): 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 w róz 
nych rytmach; 8.44 Konc. życzeń; 
9 Z twórczości klasyków wiedeń­
skich: 10 „Czekanie na pilota” 
fragm. pow.; 10.20 Konc. estrado­
wy; 10.50 „W nowomiejskich bo­
rach”; 11 Reportaż z VI Festiwa­
lu Piosenki Polskiej w Opolu; 11.30 
Gra Zespół Klarnecistów: H-49 
„Rodzice a dziecko”: 12.10 Kon­
cert z polonezem: 13 Recital 
skrzypcowy E. Statkiewicza: 13.20 
Konc. Ork. Mandolinistów PH» 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14

Liczni dyskutanci wskazy­wali na antybodźce dla upraw warzywniczych, w szczegól­ności zaś. na wybitnie korzy­stne warunki kontraktacji zbóż, które nie wymagają ty­lu nakładów i robocizny; ob­ciążenie gospodarstw rolnych na terenie miasta obowiązko­wymi dostawami zbóż i mięsa bez uwzględniania zamienni­ków; słabo zorganizowany skup produktów ogrodniczych nie gwarantujący odbioru ca­łej masy towarowej oraz nie­odpowiednia relacja cen na drodze od producenta do kon sumenta. W razie wybitnie do brego urodzaju owoców i wa­rzyw — wskazywali radni- rolnicy, nie można sprzedać nawet kontraktowanych ilo­ści warzyw, podczas gdy zbo­że odbiera się co do jednego ziarnka.Po linii wysuwanych postu latów idzie uchwała, podjęta przez Radę Narodową Pozna­nia, która precyzuje zadania dla odpowiednich wydziałów Prezydium i poleca poczynić starania u władz wyższych, dla zmiany antybodżców na

Następny tydzień (1—7 lipcą br.) 
przynosi nam przede wszystkim 
ciekawe spektakle w ramach Fe­
stiwalu Teatrów Dramatycznych. 
Ponadto w niedziele (7 lipca) z Ko 
łobrzegu transmitowany będzie fi 
nalowy koncert Festiwalu Piosen­
ki Żołnierskiej.

PONIEDZIAŁEK: 17.25 — z cy­
klu „Medale i detale”, 17.45 — 
„Wczasy w ogródkach”, 18.20 — 
„Miejsce na wczasach” — progr. 
publicyst.. 18.45 — .Eureka”, 20.05 
Festiwal Teatrów Dramatycznych: 
„Ryszard III” W. Szekspira (ze 
Szczecina), 21.50 — „Panorama li­
teracka”.

WTOREK: 10 — „Błędny ognik 
i płomień” cz. I filmu NRD, 17.05 
— „Teleferie”. 18.20 — TV Przegląd 
Kulturalny. 18.35 — Kino Filmów 
Amatorskich. 19.05 — z cyklu 
„7 milionów”. 20.05 — „Wiem wszy 
stko” — teleturniej, 20.35 — „Lep 
sza połowa” progr. red. młodzie­
żowej. 21.05 — „Błękitny ognik i 
płomień” cz. I filmu NRD.

SKODA: 10 — „Postrzeleniec” — 
film węg.. 15.30 — dla młodych: 
„Skowronek” — mag. muzyczny z 
Moskwy, 16 — „Architektura 

„Czy znasz tę książkę”; 14.30 
Konc. z nagrań Ork. i Chóru Żeń 
skiego PR i TV w Krakowie; 15.05 
„Sportowcy wiejscy na start”; 
15.30 Dla dzieci starszych „Na dale 
kie morza słuch.; 16 „Popołudnie 
z młodością”; 18 Transm. z zawo­
dów lekkoatletycznych o Memoriał 
J. Kusocińskiego: 19.20 Public, mię 
dzynarodowa; 19.30 „Wędrówki mu 
zyczne po kraju”; 20.30 VI Krajo­
wy Festiwal Piosenki Polskiej w 
Opolu „Śpiewamy i tańczymy”; 
23.15 Muz. tan.; 0.10 Program noc­
ny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 12.05, 
15, 17.55. 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m 1 
UKF 69,74 MHz: 8.05 Po jednej pio 
sence; 8.35 „Szczecin 68” — repor­
taż; 9 Od melodii do melodii; 9.35 
„List ze Śląska”; 9.50 Wiązanka 
mel. rozrywk.; 10 Tematyka mor­
ska w piosence: 10.25 „Gdzieś na 
Atlantyku” słuch.; 11.15 10 min. z 
zespł. „Trzy Słońca”; 11.25 Konc. 
chopinowski: Etiudy z op. 25; 13 
„Czas dobrych gospodarzy”; 13.25 
„Walka podziemna na szczytach” 
fragm. wspomnień Wł. Wnuka; 
13.45 Konc. dla wczasowiczów; 
14.30 Toruńska kronika kulturalna; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Ogło­
szenie listy przebojów czerwiec — 
1968; 15.45 „Katolicyzm i współczes 
ność; 17.15 „Sprawy rzemiosła”; 
17.20 Komentarz J. Matuszyńskie­
go; 17.30 Grająca szafa; 18.15 Muz. 
rozrywk.; 18.3o Felieton M. Jorsta; 
18.45 Kurs j. ang.; 19.07 Reoortaż z 
Międzynar. Festiwalu Chóralnego 
w Międzyzdrojach; 19.30 „Matysia 
kowie”; 20 Gra Pozn. 15-tka Radio 
wa: 20.25 Parada zespołów instru­
mentalnych; 21.31 Recital tygodnia 
— Claudio Arrau — fortepian: 22.05 
Kwadrans na 3/4; 22.20 „Zespół 
Dziewiątka”; 22.50 „W czerwcowy 
wieczór — gra ja orkiestrv”; 23.20 
Benortaż z VI Festiwalu Piosenki 
Polskiej w Opolu: 0.10 Program 
nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 8.30. 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50, 1. 
2. 2.55. 

bodźce ekonomiczne celem po szerzenia produkcji warzyw­niczej. W szczególności radni domagają się w uchwale m. innymi:
• dokonania zasadniczych 

zmian w strukturze zasiewów, 
we wszystkich gospodarst­
wach rolnych nie wyłączając 
Kombinatu Ogrodniczego PGR 
w Naramowicach na korzyść 
upraw warzywniczych:

• zastosowania zamienni­
ków dla gospodarstw ogrodni­
czych przez wprowadzenie 
obowiązkowych dostaw wa­
rzyw i owoców zamiast zboża 
i żywca;

• udoskonalenie organizacji 
skupu i zabezpieczenie odbio 
ru wszystkich wyprodukowa­
nych warzyw i owoców;

• zmniejszenie ogniw po­
średnich w obrocie warzyw­
no-owocowym między pro­
ducentem a konsumentem, co 
będzie miało wpływ na obniż 
kę cen;

• wprowadzenie nocnych i 
wczesnorannych dostaw do 
sklepów dla zapewnienia świe 
żości a więc i jakości towaru.Po podjęciu tej uchwały — zauważył przysłuchujący się obradom wiceminister rolni­ctwa St. Kacała — należy przejść z płaszczyzny dyskusji na płaszczyznę konkretnego działania, aby zapewnić miesz kańcom dużego miasta więcej zdrowych, świeżych i tańszych produktów warzywniczych.(kj)
Moskiewskiego Kremla” film TV 
radź.. 16.30 — „Wakacje z Pfif- 
fem” (transmisja z Zoo w Berli­
nie), 17.05 — dla dzieci: „Ula i 
świat” J. Wilkowskiego, 17.30 — 
PKF, 17.40 — „Nie tylko dla pań”, 
18 — „Bryza” — magazyn morski, 
18.25 — „Wycinanki”, 18.40 — 
Wszechnica TV: z cyklu „Człowiek 
i techn.” progr. pt. „Zaufaj ma­
szynie”. 20.05 — rep. filmowy: 
„Łączniczki”, 20.35 — „Gawędy 
muzyczne” prof. St. Sledzińskie- 
go, 21.35 — „Nocny dyżur” z serii 
„Alfred Hitchcock przedstawia”.

CZWARTEK: 10 — film z pol­
skiej serii TV „Barbara i Jan” 
pt. „Pierwszy reportaż” i „Głów 
na wygrana”. 17.15 — „Bilet za 
fryzjera” polski film TV z serii 
„Wojna domowa”. 17.55 — „Mię­
dzy nami kobietami”. 18.10 — 
„Gorącą linia”. 18.45 — „Jazz w 
Filharmonii”, 20.05 — rep. filmowy 
„Dzień w Popielnie”. 20.40 — 
„Anioł błogosławionej śmierci” — 
film CSRS, 22.10 — „Magazyn me 
dyczny”.

PIĄTEK: 10 — „Anioł błogosła­
wionej śmierci” — film CSRS, 
17 — „Teleferie”, 18.15 — „Kroni­
ka Tygodnia”, 18.30 — „Kiedy trze 
ba podjąć decyzję”, 19 — „Nagłe 
zastępstwo” — żart teatralny J. 
Juzowskiego. 20.05 — V TV Fest! 
wal Teatrów Dramatycznych z Po 
znania: „Szalona Julka”, 21.35 — 
„10 minut recenzji”, 21.45 — z cy-

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Mój syn mordercą?” ode. 
12 pow.; 17.40 „Flamengo” z Pra­
gi; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Trzy stopy pod kilem — rep.; 
18.20 „Klub grającego krążka”: 19 
Czytamy pamiętniki — St. Grze­
siuk; 19.15 Charles Aznavour po 
polsku; 19.30 Renesans gitary kia; 
sycznej; 19.45 Klub igrającego 
ka — wydanie dla fotoamatorów; 
20 „Weekend w Kampinosie” —• 
wodewil: 20.30 7 dni w 900 sekund; 
20.45 Radiowe Studio Piosenki; 
21.10 Krasnoludki sa na świecie — 
magazyn: 21.50 Opera — G. Verdie 
go „Rigoletto”: 22.07 Trio Ram- 
sev Lewisa; 22.15 Co wieczór po­
wieść 11 ode. „Przygód dobrego 
wojaka Szwejka”; 22.45 Tylko po 
hiszpańsku; 23 Wiersze spod żagli 
— Mikołaj Bażan. James Joyce; 
23.05 Muzyka po 23-ciej w roli 
głównej Trini Lopez; 23.50 Śpiewa 
Sandie Shaw.

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa­
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
16); 8.15 Fr. M. Manfriedini — 
Concerto op. 3 Nr 10 g-moll- 8.30 
Przekrój muz' czny tygodnia; 9.05 
„Fala 56”; 9.15 Magazyn Wojsko­
wy; 10 DJa dzieci w wieku przed­
szkolnym* „Dzień pełen przygód” 
opow.; 10.20 Zespól W. Byszewskie 
go; 10.40 Letnie impresje w melo­
dii i piosence; 11 „Rozgłośnia har­
cerska”; 11.40 „Dyskusji ciąg dal­
szy; 12.10 „Opowieść o miłości” — 
„Kapitan Paara” — nowele;. 12.40 
Dni Morza — Gra Ork. Reprezen­
tacyjna Marynarki Wojennej; 13.05 
Gra Polska Kapela p.d. F. Dzier­
żanowskiego; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty- 
godn. przegląd wydarzeń między- 
narod.; 16.20 Słuch, nt. „Audun i 
niedźwiedź”; 17.50 Transm. z za­
wodów lekkoatletycznych o Me­
moriał J. Kusocińskiego; 19.30 
„Matysiakowie”; 20.30 — VI Krajo 
wy Festiwal Polskiej Piosenki w 
Opolu „Mikrofon i Ekran” — kon 
cert finałowy; 23.15 Słuchamy jaz­
zu; 23.40 Śpiewa Peter Glossop —

Na WiUcte

Nagrody dla wzorowych
administratorów i dozorców

W Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Wilda odby­
ła się w czwartek uroczystość podsumowania wyników 
współzawodnictwa administratorów i dozorców o tytuł „wzo­
rowego administratora” i „wzorowego dozorcy” za okres od 
1 X 66 do 30 IV 67.Tego rodzaju pożyteczna ak cja jest pomysłem poznań­skim. Kandydatów do tytułów wzorowego dozorcy i admini­stratora wyłaniają komitety blokowe na podstawie oceny wyników pracy w oparciu o materiał z dokonanych kon­troli na terenie budynku. W odniesieniu do administrato­rów ocenie podlega także ich współpraca z samorządem lo­katorskim oraz postawa spo­łeczna w stosunku do zadań, jakie stanęły przed admini­stracjami nieruchomości po re gulacji czynszów mieszkanio­wych.W całym mieście udział w tej akcji wzięło 215 admini­stratorów i 206 dozorców. Na­grodzono 38 osób. Na Wildzie tytuł wzorowego dozorcy o- trzymali: p. Olejnikowa (ul. Sikorskiego 6 i 6A)., M. Kaź- 

mierczakowa (Chwiałkowskie- go 20), S. Boettcher (Czesława 19 i 19A) i H. Kochanowski (Fabryczna 34, 34A, 34B, Pa­miątkowa 1/3), a wzorowego administratora P. Filipiak (Si korskiego 6, 6A) i W. Rutkow­
ska (Krzyżowa 5).Powyższe tytuły łączą się z dalszymi uprawnieniami. Na­grodzeni otrzymują „list gwa­rancyjny” uprawniający dozor cę do 10 proc, podwyżki wy­nagrodzenia za pracę, zaś ad­ministrator otrzymuje 20 proc.
klu „Dialogi historyczne” — pro­
gram pt. „Maszyna prawdę ci po 
wie”.

SOBOTA: 10 — Niefortunny roz 
wód” — film USA, 17.20 — „Dla 
ciebie Grecjo” — progr. muzycz­
ny, 17.45 — „Artyści areny” — 
film seryjny. 18.40 — „Ciśnienie” 
— rajd reporterski po Ziemi Opól 
sklej. 19.30 — Monitor, 20.10 — 
„Tele-echo”, 20.50 — „Szlagiery 
Warszawy” — film. 22.05 — sport, 
22.15 — „Niefortunny rozwód” — 
film USA.

NIEDZIELA: 9.35 — „Król oszu­
stów” — film węg., 10.45 — „Przy 
pominamy, radzimy”, 11 — z cy­
klu „Uświęcone miejsca ojczyz­
ny” — „Nowogród”, 11.30 — „Baw 
cie się z nami” — progr. muzycz., 
12.10 — PKF, 12.30 — „Spotkania z 
przyrodą”, 12.55 — „Walizka dy­
plomatyczna” — z serii „Przygo­
dy trzech muszkieterów”. 13.25 — 
„Wszystko o szybowcach” — pro­
gram sport., 14.35 — „Przemiany”, 
15.05 — dla dzieci: „Miasto la­
lek” — widowisko Państwowego’ 
Teatru Lalek „Pleciuga” w Szcze 
cinie. 16.05 — „Wyspa złoczyńców” 
— film polski, 17.35 — z cyklu: 
„Ludzie i zdarzenia” — „Janusza 
nie było”, 17.50 — „Może morze?” 
— progr. rozrywk.. 18.45 — „W 
autobusie” — film radź., 20.10 — 
finałowy koncert Festiwalu Piosen 
ki Żołnierskiej. Transmisja z Koło 
brzegu (w przerwie wiadomości 
sportowe).

solista Opery „Covent-Garden” w 
Londynie; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8 Moskwa z melo 
dią i piosenką słuchaczom pol­
skim; 8.35 „Radioproblemy”; 10 
„Wielkopolska niedziela”; 11 Ma­
gazyn lotniczy; 11.30 Echa Konkur 
su Skrzypcowego im. H. Wieniaw­
skiego; 12.10 Public, międzynar.; 
12.20 Poranek symf. — odtworze­
nie Konc. Wielkiej Ork. Symf.; 
13.30 „3X15” znanych ork. i zesp. 
rozrywk.; 14.15 Z nagrań wybit­
nych artystów radź.; 14.35 Dni Mo 
rza — Konc. Chóru Akademii Me­
dycznej dyr. I. Łukaszewski; 15 
Dla dzieci „Wakacje z motorowe­
rem” słuch.; 15.46 Muz. tan,'; 16-30 
Konc. Chopinowski — wyk. H. 
Czerny-Stefańska; 17.05 Warszaw­
ski Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 
Niezapomniane głosy; 18 Wieczór 
literacko-muzyczny; 2J.22; Muzyka 
tan.; 22 Ogólnopol. i poznańskie 
wiadom. sport.; 22.30 Niedzielne 
spotkania z muzyką; 23.3(f „Melo­
die na dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6,30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Mój 
syn mordercą?” — ode. 13 pow.; 
17.40 Mój magnetofon; 18 Ekspre­
sem przez świat; 18.05 Polihymnia 
nie całkiem serio; 18.20 Żegnaj ta 
borze — rep.; 18.35 Sylwetka pio­
senkarza — Paul Jones; 19 „P*n- 
sylvania Station” — słuch.; 19.37 
Mini-max — czyli minimum sło­
wa, maksimum muzyki; 20 Krzy­
żówka radiowa; 20.20 Wielkie prze 
boje — śpiewa Udo Jurgens; 20.35 
Trębacz z Nowego Orleanu — Al 
Hirt; 20.55 Spotkania na fermacie; 
21.25 Piosenki Jana i Iwana; 21.45 
Opera — G. Verdi’ego „Rigoletto”; 
22.07 Trio Ramsey Lewisa; 22.20 
Wschodnia ściana Mont Blanc — 
gawęda; 22.35 Francja — Włochy 
— w piosence; 23 Wiersze spod ża 
gli — Rafael Alberti; 23.05 „Muzy-

zwyżkę. Ponadto w bramach tych domów zostaną zawieszo ne tablice informujące, że pra cują tu wzorowi dozorcy i ad­ministratorzy.Wręczenia nagród dokonał przewodniczący Prezydium 
DRN, S. Kamiński. Dodatko­we nagrody ufundowała Rada Zakładowa przy Zarządzie O- kręgowym ZZ Prac. Gospo­darki Komunalnej i Przemy­słu Terenowego. P. Olejniko­wa i M. Kaźmierczakowa o- trzymały skierowania na wcza sy, a pozostałe osoby nagrody pieniężne, (g)___________________  
Ośrodek Ostrych Zatruć

w PoznaniuWczoraj, przy Szpitalu Miej­skim im. Raszei otwarto Ośro­dek Ostrych Zatruć. Jest to jeden z nielicznych tego ro­dzaju ośrodków, gdzie od kil­ku lat istnieją Instytuty Ostrych Zatruć, umożliwiają­ce podjęcie natychmiastowej akcji reanimacyjnej.Nowy ośrodek dysponuje i najbardziej nowoczesnym sprzętem reanimacyjnym, nie­zbędnym do pobudzania akcji serca w przypadkach ciężkich zatruć. Do tej pory przypadki takie kierowano do różnych szpitali dyżurnych, co unie­możliwiało ciągłą obserwacja chorego oraz specjalizację w szczególnie ciężkich przypad­kach.Ośrodek pełnić będzie 24 godzinny dyżur, dysponu­jąc także wysokowyspecjalizo- waną kadrą lekarską i pie­lęgniarską oraz niezbędnym zestawem leków.Chory, przyjęty będzie do wyposażonej w pełni izby przy jęć, a następnie — w miarę potrzeby — skierowany na oddział chorób zawodowych dysponujący ponad 46 łóżka­mi. Ośrodek Ostrych Za­truć dysponuje też salą szcze­gólnie ciężkich przypad­ków, wymagających długo trwałego leczenia, dysponu­jących specjalnie przysposo­bionymi łóżkami ortopedycz­nymi oraz sprzętem reanima­cyjnym, pozwalającym na szybkie jego zastosowanie.(wch)
R. P. — Wyjaśnienie swej spra­

wy otrzymał Pan 20 czerwca z Pre 
zydium DRN Stare Miasto. (1504) 

mgr Lucyna R. — Za list i syg­
nały w nim zawarte dziekriom''.

(1593)
Jerzy Marków — Zwrócił się Pan 

do odpowiednich czynników. Te­
raz należy czekać na odpowiedź.

(1571)

ka nocą”; 23.50 Śpiewa Gigliola 
Cinąuetti.

TELEWIZJA
,Był sobieSOBOTA: 10—12

dziad i baba” — fab. film, radź.; 
15.50 — TV Kurs Rolniczy — „Opla 
calność ochrony sadów”; 16.30 — 
„Panorama Lubuska”; 16.50 — Wta 
domości; 17 — Sprawozd. z mię- 
dzynarod. zawodów lekkoatletycz­
nych o Memoriał J. Kusocińskie­
go; 19.30 — Dobranoc; 19.40 — Mo­
nitor; 20.15 — Wieczorne rozmo­
wy; 20.30 — VI Festiwal Piosenki 
Polskiej w Opolu; w przerwie — 
21.40 — Dziennik i wiadomości 
sportowe; 23.10 — „Akt uczciwoś­
ci” — nowela TV.

NIEDZIELA: 8.30 — „Królowie 
Wołgi” — reportaż o przemyśle 
rybnym na Wołdze; 9 — TV Kurs 
Rolniczy — „Opłacalność ochrony 
sadów”; 9.35 — Przypominamy, ra 
dzimy; 9.45 — „Maskarada” — 
film z serii: „Przygody trzech mu 
szkieterów”; 10.15 — PKF; 10.30 — 
Dla młodych widzów — »>SP?“ 1 
zabawa” (Berlin); 11.10 — Y*'™0' 
mości; 11.20 — Z cyklu: „Ciekawe 
opowieści lotników”; 11.35 — ” 
ska leży nad Bałtykiem” — t®1®" 
turniej; 12.35 — Przemiany;
— „Dom ale nie nasz” z cyklu. 
„Piórkiem i węglem”; 13.25 — >’NO 
wy rok Politechniki TV”> 13.55 
„Sąd przysięgłych” — film z s®* 
rii „Bonanza”; 14.45 — Teatr K - 
metlii Współczesnej — „Czy to J® 
miłość”; 16 — „VI Festiwal Pio»en 
ki Polskiej w Opolu” - C/P’® 
wy i śpiewki) Amatorskie Zesp y 
Związków Zawodowych (°P ’
17 — Sprawozd. z Międzynar.wodów Lekkoatletycznych o 
moriał J. Kusocińskiego; 19-w 
Dobranoc i Dziennik; 20.15 
nierze orlego pióra” — .'®?Opio. 
filmowy; 20.30 - VI Festiwal Pio 
senki Polskiej w Opolu
i ekran) (Opole); w przerwie 21-™ 
— Niedziela sportowa.

TV zastrzega prawo zmian w pro 
gramie.
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